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Co Koło polskie robi
i postulaty kraju.

W iedeń 18 grudnia.
(a) Dzisiejsze ośmiogodzinne posiedzenie 

Kola było poświęcone rozpatryw aniu czy o- 
sta tn ie  Kolo polskie, ja k  jego prżeoiwnioy 
głoasą. nic nie robi i jak ie  są postulaty k ra ­
ju . Z dyskusyi tej w ynikła obyba niezaprze­
czona prawda, iż żaden c klubów w Radzie 
państw a nie miał tak  trudnego stanow iska od 
osasów rządów hr. Badeniego aż dc dziś dnia, 
jak  Koło polskie — i że wywiązało się ono 
ze swego zadania stanowozo jak  nalepiej. 
Przemówienie Dz elussyokiego i Górskiego 
wskazały trudności sytnaoyi, w której Koło 
się znajdowało i znajduje a  przem ówienie Ja- 
worakiego i Kozłowskiego stw ierdziły , iż na j­
pilniejsze postulaty kraju nie doznały zan ie­
dbania. Naturalnie to, co dotychczas zrobiono 
np. dla Śląska nie je s t  wiała, u* ezaprz ©ozenie 
Polaoy na Bukowinie nie d p z ta li akuteoznej 
pomocy od Koła polskiego dla swego rozwoju 
narodowego — ale jakże można było wśród 
panującego właśnie wiru narodowościowego 
w Austryi, dużo zdziałać, wiele dokonać.

Pewnie, że pod względem ekonomicz­
nych potrzeb kraju, Czesi więoej zyskali niż 
my, ale nie należy też ząpminaó, iż kraj 
ten  zamieszkują pospołu Niemcy z  Czeoha- 
mi a choć polityoznie są w antagonizm ie, to 
jednak  na polu ekonomiozuem  idą niem al so­
lidarnie a tworząc ta k  znaozną od nas wię- 
Jtszośó, tern samem na każdym rządzie w ię ­
kszy nacisk wywierać mogą i wywieraj*,.

Dysbusyę w Kole wywołał artyku ł Sio 
wa i poi. „Go Koło polskie robi ?“ omówiony 
już  dwukrotnie prze« parlam entarnego spra­
wozdawcę Gazety Narodowej posła Teofila Me- 
runowioza — a przebieg jej był następu­
jm y  :

Prezes Jaworski w dłuższem  przemówie­
n iu  sięgająoem aż do- roku 1871. wyka-,
zywał zdobycze Koła. W skazywał, jak ie  Koło 
odparło niebezpieczeństwa, grożące krajowi 
epoce 1^73—18^9, jak  wówczas Koło położyło 
^iunjer w ęgielny pod stanow isko, k tóre za j­
muje. Przypomniał dalej epokę hr. Toffego, 
wskazał aa  to, jak  Koło zawsze staw iało so­
bie programowo pewne postulaty, które po 
tern istotnie dzięki ustawicznej troskliw ości 
Koła zostawały spełnione.

Tak samo — mówił dalej p. Jjawor-
ski — i dziś powinniśm y się domagać
tego, oo krajowi potrzebą i pom agam y ąię 
flie z okazyi, iż rąącł potrzebuje nąs do
przpprow&dzenią Ugody %. W ęgrami, leoz 
* powodu, że postulaty nasze są potrze­
bami naszego kraju. Tymczasem jeden  z dzień 
ników krajowyoh, rozpoczął wojnę z Kołem. 
Artykuł Słowa polskiego pod ty tu łem  • „Co ro 
b i Koło polskie** oskarża Koło i jego prze­

wodnictwo o niedbalstwo, o niezd&rność, o 
niepam iętanie o kraju . Na pytanie, oo robi 
Koło polskie, odpowiada au to r a rtyku łu  Słowa, 
że Koło ratu je  sytnaoyę. Tymozasem my pra­
cujemy dla kraju , my zaniedbaliśm y tylkp, 
jednej rzeczy tj. robienia sobie *  tego rek la­
my, podozas gdy nasi przeoiwniey oałą siłą 
przeciw nam vystępow ali. Czy to je s t  niozem, 
iż Koło polskie zdołało staó się .tą jedyną  
przeszkodą, że nie mogą wrócić czasy da­
wnej prepotenoyi żywiołu niemieokiego. W 
tem rozum ieniu my isto tn ie  uratow aliśm y i 
ratu jem y sytnaoyę, leoz je s t to  sytuacya k ra­
jow a, gdyż wiemy, że dziś je s t  ooś, oo się 
opiera na tem, co sejm  krajowy w uroozy- 
■tym akcie wypowiedział, a je s t  to  dla tego, że 
my ratu jem y sytnaoyę polityczną krajową,

Były tu  wypowiedziane na przeszłam  
posiedzeniu rozm aite punkty  program u d z ia ­
łania i zadania, k tó re  ty lko na drodze usta-; 
wodawozej mogą być osiągnięte — a tymoza 
sem parlam entarna sytuaoya jeel taka, że o 
drodze uitawodaw ozej myśleć nie urożna, bo 
od dwu la t nie ma ku  tem u fizycznej m o­
żności i n ik t z nas nie wie, ozy posiedzenie 
Izby, które się odbywa, n ie je s t  w łaśnie,o- 
statniem . My żyjem y ,z dnia n a  dzień.

Mówiono tu , że potrzeba zrobió sobie 
program prao i potrzeb kraju, pewną liozbę ich 
usnaó za najważniejsze i je  urzeozywietnió. 
Prawda, że takiego .programu nie spisaliśmy, 
p r wda, że nie domagaliśmy się od rządu 
spełn ien ia  najpierw  pierwszego, potem d ru ­
giego, a potem  trzeoiego postulatu, wedle 
sohematn z góry ułożonego, ale prawdą też  
jes t że nie pominęliśmy starań  około żadnej 
ze spraw krajowyoh i że każdą z ni h b -z 
względu na porządek postawienia tyo(u, >, a 
zawsze z uwzględnieniem  która piluićjjsta 
i m otliw sza do przeprowadzenia pefsekwowa- 
liśmy stale i ostatecznie stawało się ttdośó  
naszym żyosenipm.

Weźmy naprzyfcład spraw ę śłązką. Od 
la t sześciu zajm uje y się sprawą gim nazyum  
polskiego w Cieszynie i przecież ooś potrafi 
liśmy zrobió. Jeżeli to g im nazjum  uzyskało 
prawo publioznośoi, to tylko za staraniem  
Kołu. Już wtenczas kwestya upaństwowienia 
tego gim uazyum  została poruszona. Nietylko 
Koło, leoz i ja, prezes Kola, uważam tę  kwe- 
styę isa pierwszorzędną. Upaństwowienie tego 
gimnazyum muszę przeprowadzić i przepro­
wadzę Je.

Wupomuiąua tu  o potrzebie uzyskania 
śrocjków pieniężnych dla naszej autonomii, 
gdyż inaczej rozszerzenie je j usta  wodawozej 
kompetenoyi pozostanie tylko frazesem. Przy­
pominam jednogłośną uchwałę w sprawie po­
datków konsumcyj&ycb i zrzeczenia się boni- 
flkaoyj gorzelnianyoh, k tóre rząd dawał.

Koło przeoież nie tylko nie zaniedbało 
sprawy, ale położyło fundam ent pod budowę 
owej właśnie samodzielności naszej autono­

m ii, skoro wyposażoną będzie w środki finan­
sowe. Że dotyohome rzeoz ta  nie urzeczywi­
stniona i w  tem  w ina nie Koła Bez zawar- 
oia nowej ugody sijrtro-w ęgierakiej niemożli­
we było przeprow adzenie Lego zadania i n ik t 
chyb* oo do tego  ide ma wątpliwości. Gdy 
z iłatw ioną będzie ' ugoda, to  spraw a ta  eta­
nie na porządku 'dąjęju iym ...... -

Jakó postu la t. A nrjn poruszono 'także 
przym usową asekurąoyę ogniową. Jakże  Usta-, 
wę -taką przeprowadzić, choć ńajgotęoiej za 
n ią  rszytoy oświadjazaljżmy się, g d y  parla­
m ent bezczynny. Day i  ro  w ina K oła?

Kończę ogólną uw agę: W ierzajoie mi, 
jeżeli ugoda parlam entarnie jeałatWioną zo­
stanie, natenczas Koło potrafi w sąy-tko uzy­
skać. Proszę o trochę cierpi, vosci, a jeśli 
konieczpie potrzeba komu krytykow ać, to 
nieob ju ż  raczej p isz e : oo robi prezes Koła, 
a n ie  oo robi Koło polskie.

Następnie dr, 'Włodzimierz K o z ł o w ­
s k i  wygłosił K lu tseą mowę, w której w 
pierwszej części /przytoosyi ezozegółowe daty  
obalające za rzu t, jakoby  Koło polskie n ic  nie 
zdobywało dla kraju, a w drugiej omawiał 
postu laty , jak i kr^j ma jeśeczć dć urseczy 
w istnienia, p r nj*4ta podniósł potrzebę pe­
w nych reform  w adosiaistracyi, zaznaorając 
znakom itą dzfałałn żó nam iestnika hr. Piniń- 
skiego, który pracuje nfcd usunięciem dostrze­
żony oh błędów,

P. R o s z k o w s k i  z r a z ó w  siadł Va {Wiel­
kiego konia, dom agając się, aby nie .reeiono 
użytku i  J 14 a praywrócono parlam entowi 
powagę. Nie powiedziawszy jednak, ja k  to 
zrobió, zakońozył rzecz tem, iż ze sprąw k ra ­
jow yoh w d r oazę adm inistracyjnej . k ilka  oen- 
nych rzeczy załatw iono, bo i fak u lte t m edy­
czny we Lwowie i urządzenie k lin ik  w K ra­
kowie, jako  też szkołę handlow ą we Lwowie- 
Uskarżał się natom iast na wysoki Wymiar 
podatku osobisto doohodowego, żądał aby u-' 
stawa o płacach dla sług weszła w żyoie już  
od Nowego Roku i aby nowy budynek sądo­
wy wystawiono w Drohobyozu.

Z kolei zażądał głosu p. R u b o w e k i ,  
insp irator w iedeńiki Słowa Yólskicgo. i  zazna­
czy wssy, że choć nie pisał wspomnianego 
artykułu  „Co robi Koło polsk ie?11 to jednak  
solidaryzuje się z redakcyą. Po w yrażeniu 
hołdu dla wytrw ałości i niezmordowanej pra- 
oy dla prezesa Koła polskiego, począł zbijać 
wywody dra Kozłowskiego, opierając się na 
tem, oo państw o dla innyoh krajów, a oo dla 
Galioyi zrobiło. W yrzaeał, iż o zachow anie 
polskości na Bukowinie za mało Koło się s ta ­
ra  a dalej mówił o regulaoyi finansów krajo 
wy oh, b is nznająo za korzystny pro jek t u- 
działu krąjów  w dochodzie z podwyższonyoh 
podatków konsumoyjnyoh, bo kraj więoej za ­
płaci, n iż  dostanie.

Wojoieoh hr. D z i e d u s  z y o k i  W ja- 
snem przemówienia Wyłnszosył ekąd oałaj 
dyskusya nad potrzebam i i postulatam i kra.o

pow stała i jakim  sposobem mogą się szerzyó 
zarzuty, iż Koło nic nie robi. Koło ma roz- 
m a,te  obowiązki, które się dadzą podzielić 
n a  dwie g ru p y : jedne są obroną rze .zy  dla 
nas najdroższej, drugie są kategoryą postu la­
tów -krajowyoh. Nie ma chyba wątpliwości, iż 
p ierw szą k&tegoryę musi mieć Koło przede- 
w szystkiem  n a  uwadze. Owoż ta  obrona przed 
gróżąoą katastrofą polityozną musi ogranicz ać 
wolność ruchów Koła z ozego przeoiwniey ko­
rzystając wołają : Koło nic dla kraju  nie robi. 
W iedzą atoli przecież dobrze, że gdyby Koło 
drobne postulaty postawiło na czele swyoh o- 
bowiązków, mogłoby najgłów niejszy pa  szwank 
narazić a i postulatów krajowyoh wówczasby 
n ie urzeozywistniło. Rząd — mówił dalej 
Dzieduszyoki — opiera się wprawdzie na pra 
wicy, nie je s t  ato li jeszoze rządem  prawicy. 
O statnia mowa S teinw endera dowodzi, że 
Niemoom ju ż  nie idzie o rozporządzenia języ­
kowe, leoz wyłąoznie o panowanie w Austryi. 
Krytyoy Koła rozumieją, że główną rzeczą dla 
nas je s t  jadnak  sytuaoya w kraj a i stąd po­
w stały  program y .prac i żądań krajowyoh. Ja 
popieram  te  żądania, a na czele ich stawiam 
zzkolniotwo, dalej usunięoie germ auizaoyjnych 
posoatałośoi w kraju , tan ią  sól, obniżenia ta ­
ryf, reformę u poborze podatkn, regnlaoyę 
rzek itd. — ale nie sądźmy, że możemy o 
uzyskać, jeśli głównej uwagi nie poświęci­
my zabezpieczeniu się od katastrofy  polity- 
ozuej.

P. P io tr G ó r s k i  wyraził przekonanie, 
że ja k  każda, tak  i k ry tyka  Koła je s t dozwoloną, 
a le  toż i Kołu należy się oo najmniej tyle, 
aby je  krytykow ano s miłośoią a nie iro n i­
cznie. A rtykuł Słowa był pełen ironii. My 
isto tnie — mówił p. Górski — na rasie  ra tu ­
jem y sytuaoyę, bo ona musi być przez nas 
ratow aną. Po npadku gabinetu Badeniego 
objęliśm y spadek bardzo oiężki. Na gabinet 
Badeniego Koło polskie nie miało żadnego 
wpływu, ale że to był gabinet polski, więc 
na Koło spadały w szystkie jego  błędy i pod 
tym  ciężarem  żyjem y. Musiało tedy Koło 
rzeoz rozpocząć od ratow ania akcyi skompro­
m itowanej. Ratujem y politykę antonom iczną 
i równoupraw nienie narodowości w A ustry i— 
jesteśm y więo ohyba w ierni narodowym tra- 
dyoyom.

Z kolei przem awiali pp. C h r z a n o w ­
s k i ,  R o j o w s k i  i Eug. A b r a h a m o w i o z .  
Pierwszy mówił o potrzebie obrony au tono­
mii, p. Rojowski przedstaw iał rozm aite ważne 
postu laty  krajowe, domagająo się między in- 
nemi podwyższenia dotaoyi na regalacyę 
rzek, uzyskanie zniżki oeny soli i zniesienia 
zakazu z r. 1892 wywozu z Galioyi soli.

P. Eug. Abrahamowioz żądał między in- 
nemi dopilnowania, aby przy nowej organi- 
zaoyi Banku autrtro-węgierskiego oenzorowie 
dla spraw  roluiozyoh powoływani byli z kół 
właściwych.

OBtatnim mówcą był dr W a l e w s k i ,

k tóry między innem i kładł nacisk na potrze 
bę dom agania się, aby więcej Polaków było 
w centralnych władzaoh. Na poparoie tego 
przytoozył zajm ujące daty:

W m inisterstw ie spraw w ew nętrznych 
ua 97 m iej8 0  je s t  Polaków 7, w tem  jeden 
szef, jeden  radca dworu i jeden  radoa sek- 
oyjny. W m inisterstw ie oświaty na 54 u rzęd­
ników jes t Polaków 4, w tem  tylko jeden 
radoa dworu. W m inisterstw ie spraw iedliw o­
ści na 36 posad 3 Polaków, w tem 1 radoa 
dworu, 1 radca sekoyjny. W m inisterstw ie 
skarbu na 99 posad Polaków siedmiu.

W m inisterstw ie handlu na 67 posad 
je s t Polaków dwóch ty lko w najniższyoh ra n ­
gach. W m inisterstw ie ro lnictw a na 29 po­
sad 4 Polaków, w tem  dwóoh w randze rad ­
ców sekoyjnyoh. W m inisterstw ie obrony k ra ­
jowej na 28 posad ani jednego  Polaka. W 
m inisterstw ie bolejowem na 172 posad je s t 
Polaków 10, w tem jeden radoa sekoyjny, 
reszta na niźszyoh posadach.

Razem we wszystkioh m inisterstw ach 
na 602 posad, je s t  37 Polaków, w tem  8 sze­
fów na 24, trzech radców dworu na 76, pię­
ciu radców sekoyjnyoh na 77, razem  przeto 
11 Polaków urzędników  wyższyoh na 177 
szefów, radoów dworu i radoów sekoyjnyoh. 
Reszta 26 Polaków urzędników  rozdziela się 
na sekretarzy, wioesekretarzy i konoepistów.

Na tem  dyskusyę przerw ano, naznacza- 
jąo jej oiąg dalszy na poniedziałek 19 b. m. 
godż. 4 popołudniu.

Zły posiew.
Lwów 1 9 grudnia.

Mamy przed sobą trzy  enuncyaoye publi- 
cystyozne, zasługujące na szozególną uwagę.

Pierwszą z nioh jest artykuł wstępny 
Neue freie Presse z dnia, 27 bm. Żydowski or­
gan te n , u którego me istn ieją a n i  prawda, 
ani zasady, ani najskromniejsza uczciwość — 
tb u rza  s ię , niewiadomb po raz ju ż  który, na 
nadużycia rzekomo popełniane przez burm i­
strza m iasta W iednia dr. L u eg era , poleoająoe- 
go wydalać przy pomocy służby magistrackiej 
sześciu panów radnych miasta W iednia, k tó ­
rzy zaohowują się tak  samo, jak  w roku ze­
szłym zachowywała się zw ykle, a więc nie 
tylko w nadzwyczajnych w ypadkach, zjedno­
czona obstrukeya niemiecka. Organ ten  z roz­
paczą i oburzeniem zaznaoza, że gdy prezy­
dent Izby Abrahamowicz popełniał gw ałty 
w parlamencie, cała ludność W iednia ozynnie 
zaprotestowała przeciw temu nadużyciu; dziś 
zaś, gdy burm istrz m iasta W iednia nie ty lko  
dopuszcza się gwałtów Abrahamowiozowskich, 
leoz dawno już go prześcignął w samowoli, 
gwałtaoh i cezaryzmie, dziś ludność m iasta 
W iednia milczy, ba, oo gorzej, oklaskuje wstrę­
tne te nadużycia. Dalej Neue freie Presse do-

Marysieńka.
(K . Walistsewski. „Marysieńka", Paris — Plon 

et Nourret 1898.)
W chwili gdy odsłonięcie pomnika Jana 

Sobieskiego we Lwowie odnawia pamięć wiel­
kiego króla, na ozasie będzie przeglądnąć najj 
nowsze dzieło p. W alisze^skiego,, kjió.ry wy- 
ozepująoo ząjm uje się Mąrysiećką, ową „naj­
m ożniejszą jutrzenką** króla Jann, a wrogą i 
n iską in trygan tką w rseosy samej.

W muzeum im. Lubomirskich w gmachu 
Ossolińskich możemy do syta napatrzeć się 
wizerunkom króla Jana III i jego uwielbianej 
żony, tej pięknej i ohytrej Maryi Kazimiery. 
Twarz je j o rysaoh regularnyoh, postać dro­
bna i szczupła, mimo że szesnastu dzieoiom 
żyoie dałal Marya Kazimiera jest kontrastem  
zupełnym  z wspaniałą i rozrosłą postacią bo­
hatera z pod Wiednia. Ta Franouzka mimo, że 
miała ledwo oztery lata, gdy przybyła do 
Polski, zupełnie zostaje obcą tradyoyi, poglą­
dom, duchowi polskiemu.

Trudno zaiste pojąć, jakim  to sposobem 
Jan  Sobieski, wyohowany przez surową i wiel­
koduszną wnuozkę Żółkiewskiego, wyszukał 
■obie wręcz przeciwną tej szlachetnej matoe

towarzyszkę. Przeważyła w nim bujna natura  
ojca, k tórego p o rtre t współczesny niezbyt 
sym patyczne zostawia wspomnienie w izerun­
kiem opasłego i w idoczn i' pogrążonego w 
wygodzie i sytości szlachoka. Nic w tej po­
staci zeszpeoonej otyłośoią przedwozesną, nie 
mówi o harcie duszy — podozas gdy przeoi- 
wnie w rysaoh m ątki Sobieskiego, toj szano­
wnej córce rodif Pianifowiozów, rftalttje się e- 
nergia i charakter zdecydowany. Ale ta  m at­
ka właśnie nie odegęała Żadnej roli w Ayoin 
Sobieskiego: je j krew tylko nieświadomie dzia 
łs ła  w Janie III, wiodąc go na drogę sławy, 
sap lająo gó bohaterskim  ogniem m ęstwa i 
genialną intuioyą wodza. Leoz właśnie tą  au­
reolę zwyoięzoy i wojownika Sobieski zdej­
m uje ze swej głowy, aby ją  śoielió do stópek 
ukochanej M arysieńki: fatalna nam iętność dla 
tej kobiety, k tóra próoz siebie nio nie ko­
chała, zapełni żyoie króla Jana, swoim cięża­
rem  przygniatając, postać bohatera zepohnęła 
w grzęznącą otohłań małostek. Nio dziwnego, 
że kasztelanowa Sobieska odsunęła się na da­
leki plan dobrowolnie, ozująo, że nie mu dla 
niej miejeoa w eerou syna, przeistoczonego 
na „Celadona" ohytrej „A«trei“.

Pan W aliszewski do swojej-, monografii 
znalazł liozne i bogate źródła, a zresztą od 
dawna ju ż  zajm ował się królem Janem  III, 
ptlblikująo dokum enty odnalezione w w yda­
wnictwach akadęmii krakowskiej. Jednakże

te , badania dokonały w p. W. przem iany 
k tóra nie może wydawaó się miłą nam, k tó­
rzy  postać króla Jan a  III. na  piedestale bóha- 
fcera stawiam y, Pod piórem p. W aliszewskie- 
go kruszy się tradyoya, pod ironiczną wy- 
kwintnośoią historycznego pisarza ozy po 
wieśoiapUarza ohłodnie zapał dla tej popu 
larnej, um iłowanej postaci.

Pan WaldśZeweki w iernie i wyozerpnjąoo 
kreśląo in trygi, chciwość, niem oralną ambi- 
cyą i egoizm Maryi Kazimiery widzi w jej 
m ałżonku uosobienie szlachcioa polskiego, 
„anarchisty  z urodzeniaV  „Sobieski był wiel­
kim. wojownikiem, ale jów nooześuie nie miał 
•taienttt. m ęża  istanu,. mimowie*długo mu go 
przypisywano*. Ale od tego wyniku badań p. 
W aliszewski przychodzi do pełnego lekcewa­
żenia sądu  o ozłowieku. Przyznaje, że długi 
oias podzielał powszechne a w szkołaoh już  
dzieciom pow tarzane zdanie, że na drodke do 
kom pletnej wielkości stanęła Sobieskiem u, ty l­
ko Marya Kazim iera. Ale ed tego czasu p rzy ­
szedł do przekonania; że w samej naturze 
Jana III  leżał pofśród tej niekońsek .refioyi 
początku iegb panow ania z końoem. I nie 
dość na tem.

Na jego  oharakter rzuca oień idąey od 
choiwości żony a na jegó rozum zasłoną oit- 
■nej i lekkomyiifiej na tu ry . Równpjześme 
przedstaw i* nam Sobieskiego jako  króla b li­
skiego rozpuśoie i lenistw u i przeciw staw ia

mu następcą jego, „prawdziwego tym  razem 
króla* i miuio, że Augusta Moonego nazywa 
oynioznym bez żadnych skrupułów  despotą, 
jednak  prawie więoej radby byó jego podda­
nym, n iż „szlaobcioa r a  tronie !*

Pan W aliszewski często nazywa Polskę 
mon payt (Torigine — Franoya jednak  je s t je ­
go „adoptow aną ojozyzną** i z tego punktu 
toż sądzi ou owo przedmurze chrześcijaństwa, 
widząo w niem więcej dzikości, zepsucia i 
anarohii, n iż  bohaterstw a. Polaków z końca 
17 w ieku uważa za oryentalayoh praw ie bar­
barzyńców. Tymczasem przez tę odległą i 
lekko pogardliwą metodę p, W aliszewski tyl­
ko może wniknąó całko wio e w zupełnie ze ­
psute właśnie ftanouską oywil zaoyę dusze — 
zaś typy czysto nsrodowe zostaną mu niezro- 
kUmiałe. Poświ^oenie ż jo ia  i mienia dla oj- 
ozyzny, męstwo na polu walki, zgubna ale 
ta z  wyideolizowa oze-ó dla klejnotu, naiwna 
ale szlachetna w iara w posłannictwo osobne 
Polski, odpierającej nawały tureckie, to w szyst­
ko nie przem awia do autora. Postaó Jana So­
bieskiego karłowacieje w jego  książoe zm ie­
niona w m arypnetkę troohę tryw ialną. Tra­
gizm tej n^miętnośoi, k tó ra  jeszoze po latach 
dw udziestu dyk tu je  królowi pełne uniesień 
słowa dlia Marysieńki, zupełnie ginie dla pana 
W aliszewskiego wobec formy, w jak iej się 
óbjaw iają sęptjrmentalnośoi i zarazem ruba- 
srnej gw ałtow ne, zmysłbwośoi słowa.

Ironiozne zadowolenie ozłowieka wtajem­
niczonego w zakulisowe sprawy, przebija  oią> 
g le; Jan  Sobieski wychodzi na tam  nadzwy- 
ozaj niekorzystnie, bo w łaśnie całe jego pry­
watne żyoie wzięła w zupełne posiadanie Ma­
rysieńka, obmotująo go do tego stopnia, że 
gdy najw ażniejsze sprawy się zjawiały, on 
jeszcze nie mógł pozbyó się myśli o niej. 
Gdy podozas sejmu po sbdykacyi króla Jana  
Kazimierza kw estya kandydatury  Kondeusza 
weszła na porządek dzienny, Sobieski zamiast 
zabrać głos stanowczy, zap łak a ł: Czemuż to ? 
Pamiętał, że tę  kandydaturę popierała jeg o  
żona a ona w tej chwili leżała śm iertelnie 
chora. Łzy popłynęły po tw arzy hetm ana, 
wszystko się zatarło  wobeo tam tej myśli p ra ­
wie rieobecny dachem, poszedł w rezultaoie 
za prądem przeciwnym. Tak oiągle wpływ 
Maryi Kazimiery działał na Sobieskiego — je ­
dynie tylko w obozie wracała mu wolność, 
odnajdyw ał w sobie męską energię woli. Tam 
żadne błagania nie działały. Czyż ten  silny 
duch Żółkiewskich nie ukazuje, że rzeozywi- 
śoie w Sobieskim była m aterya na w ielkiego 
męża, ale niestety  zepsuł ją  przegryzZjąoy 
naw et stal kwas in try g  i podlośoi w tym  
nektarze czarodziejskim, jakim  była miłość dla 
Maryi Kazimiery, nigdy nie mogąoa kom ple­
tnie nasyoió i zadowolić rozkochanego nżm ię- 
tnie H erkulesa ?

(C. d. n.)

Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne* Chustki, Szale 
i wełny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, pDleca v vWm wyto MIKOŁAJ LUDWIG

Lwów ulica Halicka I. 14.

Na jesień materye wełniane w w t̂TiTwyborze Magazyn Fchayerów we Lwowie.
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wodzi, że największem bezprawiem  Łnegera 
je s t to przedew szystkiem , że do wyrzucania 
radnych m iasta W iednia użył służby m agi­
strackiej. „W ykonvwanie nadzoru nad porząd­
kiem we W iedniu — pisze dosłownie N. freie 
Presse — należy na mocy istniejących ustaw  
nie do zakresu działania władz gminnych, lecz 
w y ł ą c z n i e  t y l k o  p a ń s t w o w e j  wła­
d z y  p o l i c y j n e j  j e s t  z a s t r z e ż o n e . "

W powyższyoh słowach odsłania się cała 
obłnda i bezczelność Neue fr. Presse i robota 
pana Lnegera. Ten ostatni głosił ludowi w 
dniu 28 listopada 1897 rzekomo powracając z 
Burgu, że gabinet Badeniego, k tóry  targną ł 
się na wolność poselską, k tó ry  sponiewierał 
praw a roprezentantów  wolą ludu wybranyoh 
został napędzony. Neue fr. Presse zaś, k tóra 
nie m iała słów potępienia dla hr. Badeniego 
za wprowadzenie polioyi do Izby  dla usunię­
cia z foteli prezydyalnych posłów socyali sty ­
cznych, k tórzy  je  pięśoią zdobyli i pod ża­
dnym  w arunkiem  dobrowolnie z nich ustą­
pić nie chcieli drąc ak ta  urzędowe — dziś 
tw ierdzi znów, że je s t  to jedyna, praw nie 
ustanow iona władza dla utrzym ania porządku 
i bezpieozeństwa.

Zaprawdę, to zachowanie się Neue freie 
Preasy i tak tyka  pana Luegera przypom inają 
nam  odpowiedź złapanego na kradzieży cia- 
. tek łobuza warszawskiego, który  tłum aczył 
się z czynu popełnionego tern, „że gęba je s t  na 
to, aby jadła- i łgała*.

Drogą enuncyacyą publicystyczną godną 
uw agi je s t  głos dzienników węgierskioh, k tó­
re  om awiają ostatnie skandale parlam entu 
wiedeńskiego, gdy m inistra sprawiedliwości 
Rubera w czasie odpowiadania na in terpela- 
oye posłowie Prade i Wolf obrzucili skonfi­
skowanym  dziennikiem , dodają od siebie:

„Co uczynił Prade i Wolf, to będą i in ­
n i bez przerw y pow tarzali. Skoro zeszłego 
roku w ciągu listopadowyoh eksoesów skon 
statowano, że gw ałty w yw ierane na prezy- 
dyum  parlam entu nie są rzeczą karygodną, 
że nie można im w żaden sposób zapobiec 
ani środkam i zaozerpniętym i z kodeksu kar 
nego, ani z kodeksu polityoznego, to na tu ra l­
na  rzecz, że tak ie  gw ałty  m uszą się powta- 
rzaó. N ajfatalniejszy błąd, jak i tylko można 
było popełnić w W iedniu w roku zeszłym, 
mśoi się teraz na W ęgrzech11. Podobnie na 
sprawę zapatruje się dziennik wiedeński 
Information, uchodzący za organ oentrum  
Izby panów. Pisze on : „Dopóki nie nastąpi
ekspiacya zbrodni z listopada zeszłego roku, 
dopóty one będą się pow tarzały i muszą się 
powtarzać, dopóty też nie będzie można 
przyw rócić ani w Austryi ani na Węgrzech 
porządku parlam entarnego, “

Przytaczam y te głosy, iako ilustraoyą de 
opinii Stówa Polskiego, k tóre pierwsze zgodnie 
z Neue fr. Presse potępiło prezydenta Abra 
hamowicza, że chciał uzdrowić parlam enta­
ryzm  i k tóre następnie staw iało usunięcie ca­
łego ówczesnego prezydyum  Izby jako  pierw­
szy w arunek przyw rócenia norm alnych parla­
m entarnych stosunków w Austryi.

Inaozej oo praw da postąpił prezydent 
w ęgierskiego sejmu Szilagyi. Ten działał po 
myśli i w duchu Słowa Polskiego, atoli jakże 
ten  jego krok ocenia prasa niem ieoka? Oto 
Beichswehr i Berliner Ztg. .pow iadają: „Sam
prezydent węgierskiej Izby posłów Dezydery 
Szilagyi, k tóry  rozpłom ienianiu się walki ob- 
«trak cy jn e j p rzypatryw ał widocznie bez p rze­
rażenia , a raozej z zadowoleniem, a nawet 
ubocznie nieco je  podsycał, w chwili stanow ­
czej m yślał więoej o sobie, niż o państwie i 
o swoioh obowiązkach*.

Tych kilka rem inesoencyi podajemy dla 
w yjaśnienia i sprostow ania rozm aityoh błę- 
dnyoh inform acyj i fałszywych sądów — nie 
ty lko z m yślą na przeszłość, lecz oraz na 
przyszłość.

Galicyjscy wychodźcy
w  K an ad zie .

Lwów, 19 grudnia.
W iedeński Vatcrland ogłasza list ks ar­

cybiskupa z St. Boniface w Kanadzie do je- 
aer Inęi przełożonej Franciszkanek misyona- 

•rek P. M. w klasztorze E iohgraben-O berniorf, 
p isa n y  d. 15 listopada b. r. L ist *_en bardzo 
ważny dla nas opiew a:

„Przew ielebna i Miłościwa Matko! Jakom 
.przyrzekł, powiem Wam słówko o naszych 
.galioyjskich koloniach z cesarstw a Austrya- 
okiego.

Są one ju ż  bardzo liczne i mnożą się 
aodziennie. Ogółem będzie ich sześćset rodzin, 
z tyoh sto pięćdziesiąt k a to licy ; mówią po 
polsku albo m ałorasku. Około sześciuset in ­
nych rodzin osiadło w terrytoryach półnoono- 
zachodnioh, w dyecezyi msgr. Grandin’a (Ed- 
m onton) w w ikaryaoie apostolskim msr. Pas- 
cal’a (Prince Albert). Ludzie ci są ubodzy, 
a le  praoowici i oszczędni, i są po tem u, aby 
flię tu ts j wzbogacili. To fakt, iż są zachw yce­
ni, że ty le  ziemi tak  tanio nabyć można. Ge 
aaraowi austryackiem u są wieloe oddani, m ó­
wią o nim  z miłością, i ponury w ypadek, 
który  cały św iat napełnił grozą, głęboko p rze­
ją ł  ioh oburzeniem  i boleścią.

Są bardzo re lig ijn i i garną się dokoła 
naszyoh księży, ohociaż rozmówić się z nimi 
n ie mogą. Mam wprawdzie jednego księdza

oblata, który dostafceoznie ję»yk ich rozumie 
i drugiego, k tóry  się tego języka uczy — nie 
obaj mają inne zajęcia i oddawać się irq nie 
mogą.

Potrzeba dla i.ich kaplic, przynajm niej 
o z te iy ; ale każda Kosztowałaby co najm niej 
4000 franków, a ja  jestem  ubogi nie stać 
mnie na fakie wydatki. Uczynię jednak  co 
tylko będzie można, aby zbudować dwie małe 
kaplice, po 2500 franków każda, w nadziei, że 
dopomoże mi Boski Mistrz k tóry  widzi moje 
stiapienie. Jakże to piękne dzieło, paru ty ­
siącami franków ocalić kilkaset dusz od zguby I

Powiadam: od zguby! Szyzmatyoy pra­
cują pomiędzy swoimi i nsiłu ją resztę do sie­
bie przyciągnąć. Szyzm atycki biskup z Kali­
fornii w Stanach Zjeiuoozonych przysłał 250C 
franków  Galioyanom w Edm onton, gdzie za­
stęp praw osławny je s t  bardzo silny. Co w ię­
cej : pewien duchowny galicyjski, k tóry dostał 
się był w tam ta strony, zapew niał mi, be car 
rosyjski pewnym tajnym  ajentom  pieniądze 
posyła. A znał osobiście tych ajentów.

Z drugiej streny k rzątają  b ę w mojej 
dyecezyi nad jeziorem  Lao Daupbin, gdzie 
szkołę i kaplioę chcę postawić, a bodąi kapli- 
oę, w którsjby w tygodniu szkoła się odby­
wała, presbiteryanie i usiłują pozyskać świe­
żych przybyszów. Udało się zjednać dobro­
dziejów, k tórzy w protestanckiem  kolegium 
w W inipeg, koło St. Boniface, miejsce dla 
dwóch Galicyan opłacają. Nie ma czasu do 
stracenia — wyohowują protestanckich pa ■ 
storów, a nam katolickioh duchownych po- 
trz  iba.

Prosiliśm y o zreformowanych bazylia- 
nów fz Galioyi, albo o asumpeyonistów z Buł- 
garyi (zmartwychwstańców), którzy m ają swój 
zakład główny w Paryżu. Ale ’akoś to się 
przewleka. Któż nam zeszłe protektora na tyle 
silnego, aby tych poczoiwyoh księży zdołał 
łagodnie zirewolió, aby bodaj jednego przy­
słali członka tu ta j na miejsce dla obeznania 
się ze stosunku su ?  Młody duchowny z Gali- 
cyi, którego przysłał był śp. kardynał Sem- 
bratowioz, był znakom ity : wielce łagodny, 
wieloe pobożny. Ale stan  zdrow ia zmusił- go 
powrócić do ojczyzny. Nadto oświadczył on, 
że tylko zakonnioy m ogliby ooś zdaizłaó mię­
dzy naszym i ubogimi kolonistami galicyj­
skimi.

Ile  to dobrego zdziałałyby Wasze kocha­
ne córy w naszych misyach I Bądźcie przeto 
łaskawi, nasza miłościwa Matko, modlić się i 
kazać modlić się za nas, i dopomóżcie nam, 
abyśmy uzyskali pieniądze i pomoc od misyo- 
narzy, czego nam w tej obwili konieczpie po­
trzeba.

Z serca błogosławię Was i Wasze piękne 
zgromadzenie 1

Adelard O. M. 
arcybiskup w St. Bonifaoe.u

List ten gorliwego arcypasterza, pisany 
do zacnyoh zakonnic m isyonarek niemieckich, 
ale wystosowany do nas! Chodzi o naszych 
braci wyznania łacińskiego, a oraz o unitów 
ruskich. Z lis tu  tego widzi1 ly , że w dyeoezyi 
St. Bonifacb ju ż  przeszło sto rodzin ruskich 
przeszło na prawosławie. Z ruskich dzienni­
ków wiemy, że prąd en ig racy jny  włościan 
ruskich kieruje się teraz przeważnie ku Ka­
nadzie, a oraz wiemy z niob, że prawosła­
wie w szystkie wytęża siły pomiędzy tymi Ru­
sinami.

n ' czelnika sądu s Rozwadowa do sądu obwo- W iec w łaścicieli rea ln t ści we Lwowie
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Lwów dnia 19 Gtudr, ia.
„Spadkobiercy1*, powieść He;m bargowej 

pomieszczać będziemy odtąd na ostatniej s tro ­
nicy Gazety Narodowej. Zwracamy uwagę czy­
telników naszych na fojleton, zamieszczony 
na pierwszej stronioy naszego pisma, a będą 
cy reoenzyą dzieła p. W aliszewskiego, w yda­
nego w Paryżu. Dalszy ciąg tj. tom III. po­
wieści W incentego Łosia „Wśród łap polipa*, 
za śniem y drukować zaraz po świętach Boże­
go Narodzenia

Zapiski osobiste. Znakomity powieścio- 
pisarz Jan  Zaoharyasiewicz świeżo mianowany 
przez cesarza kawalerem orderu Franciszka 
Józefa przybył na krótki pobyt do Lwowa.

N am iestn ik  Leon hr. Pimński zwidzał 
w sobotę ochronkę przy ul. Staszica, kiero­
waną przez p. Jaszczyk i o .b ro u -ę  przy ul. 
Ochronek 1. 2, pozost-jącą pod kierunk om 
SS. Felicyanek. W obu ochronkach w ozas.e 
pobyt# p nam iestnika była obecną pani mar 
szalkowa h r - Stanisławowa Badeniowa. Ponad 
to pow itały p. nam iestnika: w ochronce, przy 
ulicy Ochronek opiekunka tego zakładu, pam 
Domaszewska, a w ochmnce przy ulicy Sta) 
szica opiokunna tej instytucyi pani Werne-

(lowego tarnowskiego. Radcam sądowymi, ja- 
i ko naczelnicy sądów powiatowych zamiano­
w ani zosta li: sędzia pow. dr. W ładysław Ba 
rańsk z Krościenka dla Rozwadowa, sekre 
tarz  sądu Celestyn Męciński z Tarnowa dl* 
Kolbuszowy i sędziowie powiatowi dr. Hen 
ryk Hładysz z Łańcuta, Franciszek Sypowsbi 
z Milówki, Ludwik Dobrowolski z Mszany 
Dolnej i Stanisław  Dzikiewicz z Frysztaka z 
pozostawieniem ich w dotychczasowym miejscu 
służby.

Znany zasuczytuie Kapelmistrz 30 pułku 
piechoty we Lwówie5 darol Roli otrzym ał z ło ty  
krzyż zasługi.

W iadom ości dyeeezyalne. Dyecezya k ra ­
kowska. M ianow ani: Dziekanem dekanat;: II 
obwodu m iasta Krakowa: ks. kanon.k Antoni 
Wróbel, wicedziekanem niepołomiokim ks. Mi­
chał Kolor prob gdowSKł, notaryuszem  deka­
natu nowogórskiege ks. Józef Skoczyński, 
prob. z Kościeloa, notaryuszem  dek. bielskie­
go ks. Jan  Markuzel, prob. z Lipnika, nota­
ryuszem  dek. suskiegó ks Franciszek Sikora, 
proboszcz z KrzesżdWa, wicedziekanem m y­
ślenickim ks. Jan  bbador proboszcz z Drograi, 
notaryuszem tegoż dekftnatu ks. Stanisław Hą- 
łatek  probozzpz ź Lubnię Ks; dr. Julian Bu­
kowski zamianowany został komisarzem bi­
skupim  krakówskiegćP zgrom adzenia FFc Du- 
chftozęk. / ;i • '"-V? ■ ■

Kanoniczną iastjytucyę ia probostwo w 
Lub pin o.trzymał (Stanisław Hałatek pro­
boszcz- z '1 Tr inilj i^ a rą z e in  zaiąiano^any ' 
Został członkiem au toó  y ń y r rady* szk. okr.
myśłenioKiej.1' ':G • z • .

P rzy iiesien i: kk.v'r'dr, Paweł Jttawski z
Krakowa do Andrychowa,/ ks Adom Qozkow- 
ski % Andiychowa :lp -W adowi.-, ks. Szymon 
Kriptuski. z W» aow.c na spowiednika do kość, 
N. Maryi P. d,ó .Krakowa, jJ .iA-w.k -Pegłuaek 
z Poręby Żegbty dó Pódgórza ks. Jakób Raj­
ski z Bolechowie db Poręby Żegoty, ks. An 
toni Piekarczyk z Wilamowic do Bolechowie, 
ks. Aleksander Stanek z Podgórza na adm ini­
stratora do Rycbwałdu, ks. Kazimierz Pale 
czek z Rychwałdu do Zawoji, ks. Adam Rą 
pała z Zawoji do La-bkórony, ks. Karol We- 
tscherek z Lanckorony do R idaw y, ks. Józef 
Szwed z Rudawy do Szafla ., ks. Aut. Wyrobek 
ze Szaflar do Rychwąłdu, ks J . Km lecik wik. 
z Jordanowa, mianowany adm inistratorem  in 
spiritualibus Tarnaw;, ad Łapanów, ks. Mi­
chał Czerwiński 'i Łętowni do Jordanowa, ks. 
Antoni Rajsk’ z Trzebuni do Łętowni. Posada 
wikLryusza z Trzebuni dla braku kapłanów 
obecnie nieobsadzona. K onkurs : na prob. rych­
wałdzkie rozp sany do 20 stycznia 1899, na 
probostwo trzebuńskie do końca stycznia roku 
1809. Ks. Ludw±k Choróbski, dotychasowy ad­
m inistrator Lubnia, mianowany adm inistrato­
rem Trzebuni. Złoży! egzamin konkursowy 
cum laude: ks. Józef ^aligó a i ks. Stanisław 
Węgrwynek, uńanimiter : ks. M ichał Bigajski, 
ks Józef K m ie^k, kis. Józef Kozik, ks. Woj- 
c.eeh Parcza, ks. Ferdynand ifidlarz, per ma­
jona nota-, ks. Igna :y Cież.

Dyecezya tarnowska. Zamianowany dzie­
kanem w ’ zamiejskim dekanacie tarnowskim  
ks. dr, Ignacy Maoiejowski proboszcz z Tu­
chowa, egzam inatoram i prosynodalnyrai za­
mianowani : ks. Władysław Gnendynski, ks.
dr. Karol Szczeklik, ks dr. Jakób G orka, ks. 
dr. Tomasz WP-ob i ks dr. Jakób Stauczykie- 
wicz. Prezentę : na probostwo cmolaskie o trzy­
mał ks. Melchior Zapale, ekspozyt z Ocho­
tnicy. P rzen iesien i: ks Jan Górnik z Barcic 
do Ochotnicy, ks. Bernard Orzechowski z Tu- 
ahowa tło Starego Sączi, ks. Michał Weryński 
z Bochn do Taobowf., ks. Franoiszek Słowiń­
ski ze Starego Sącza do B chni.

Wybor y  u z a p e tn ia ją c i dwóch członków 
rady powiatowej lwowskiej rozpisany został 
na 24 stycznia 1899.

Obywa listwo honorow e nadał Brzozów 
staroście brzozowskiemu hr Aug. Dzieduszy 
ckiema, marszałkowi, M. Urbańskismu i nota- 
ryuszowi T. W>tk; ewiczowi.

Osobny pociąg yrłg!H jny pośpieszny n 
rządza Jyrekcya koięi państwowyeh z powo­
du zwiększanego w tym dniu ru jh u  osi b >we- 
go, Poc ąg wyjdzie ze Lwowa 23 bm o 2 25 
pepoluanm  wedle cz^s i europejskiego, zatrzy­
ma się w Gródku, Mościskach, -Przemyślu, Ja- 
ro sław u , Przeworsku, Łańcucie, Rzeszowie,

zwołało na wtorek 20 bm. godz. 7 wieczorem 
do sal ratuszowej towarzystwo właścicieli re 
alnośęi. Na porządku dziennym  stoją : sprawa 
potrącania 30°/, zamiast 15°/» nrzy wymiarze 
podatku domowo czynszowego; spn  wa refor­
my tegoż podatku, zniesienia fasyj t /uprowa­
dzenia szacowania dochodu z real iości i 
wnioski uczestników wiecu.

W enta p rzedśw lętna urządzona wczui aj 
popołudniu w „Sokole* zgromadzając wi ale 
liczną choć może nie tak tłum ną j*k i ar. ze 
szłych, publicznośA, powiodła się doskcu-.le.. 
W wencie wzięli udział także : na mos t mk  br 
Piniński, marszałek kraj. Stan. br. Badeni z 
małżonką a niemniej br. Kazimierzostwo Ba 
deniowie.

Wobec pogłoski, która w interesow a­
nych kołach, wywołała zaniepokojenie, że

Z Paryża 19 bm. telegralują. Pociąg Orient 
Ezpress, który onegdaj wieczorem wyjechał 
z Paryża, wykoleił s ;ę po krótkiej jeździe, tak 
jednak szczęśliwie, Ze nikomu nic się nie 
stało.

W w ielkim  s tra jk u  krefeldzkim zwyoię 
żyli robotn cy. Pracodawcy zgodzili się wczo­
raj w niedzielę na wszystkie ioh żądania.

Ja k  n nas. Z Paryża telegrafują, że ru ­
nął tam  wczoraj w niedzielę dom świeżo zbu­
dowany. Spod gruzów wydobyto dotąd 4 oso­
by zabite i 25 rannych, przeważnie ciężko. 
Obawiają się liczniejszych jeszcze ofiar.

P a łac  dożów weneckich, jak  donoszą 
telegram y z Włoch, wali się, a dla zbadania 
stanu tej budowli wysłał rząd włoski do We- 
necyi architekta Boitę.

Hr. Eugeniusz Ziehy, który przed ro-JŁUICIGU. wy w um in  ziauic j id u ic .  ł o  , - j l  i   ̂ ■ i r * «
Bank hipnteczny ąp. wodowany rzekom ym ! ^ iem ° dW ,P °  r a a .drugi podróż do Azy, szu 
krachem budowlanym we Lwowie, w ystaw ia \ k? leblF naFodu węgierskiego na ozele
na lioytacyę 180 albo nawet 280 realności, w7 P °^ * o n ej własnym sumptem expedycyi 
zasięgnęliśm y z kom petentnego śródła iefor- f nack^ e j ,  przybył w niedzielę do Budapesztu 
macyę, k tóra powinna uspokoić opinię pu- j z P lwrot3m- Ka dworcu owita! go z entu-
bliczną. Otóż Bank hipoteczny, któr go p o - iz/ a4nem stanu Czilinsky, r. Albert
życzkami obciążonych jes t we Lwowie 78£ Wle 1*tnycb posłów i uozonych i
realności, przez cały rok 1898 tylko przeciw am  n n’
1 0  lwowskim dłużnikom  wdrożył egzekuoyę, ■ F e rd y n an d  R otszyld, członek parla-
która jeszcze jest w toku. Gdy zaś dośw iad-1 angielskiego umarł w Londynie.

ie poucza, ze z wdrożonych egzekuoyj | D efraudan t 1 sam obójca, Po rewizyi ks-czeme
nawet jedna piąta część nie przychodzi doj s j  gm innej w Adzie na W ęgrzech, wykryto
istotnego wykonania, nie zachodzi żadna oba onegdaj brak znaoznych sum. Ka-iyer podczas
wa, ażeby tych kilka egzekucyj mogło zde 
precypnowaó realności lwowskie. ; t

Ż izby  sądowej. Przed trybunałem  sę­
dziów przysięgłych staw ała we Lwowie w po 
m edziałek Marya Kocićwua z W ierzbicy koło 
TJhnowa, oskarżona o dzieciobójstwo. Ponie­
waż udowodniono, iż na zwłokach dzieoka 
Kooiówny nie ma żadaych oznak gwałtownej 
śmierci, więc ją  uwolniono.

Następne reki sędziów przysięgłych z&? 
czną się 6  lutego p. r.

T ram w aj elektryczny nabył Lwów od 
Siemensa i Halskego — jak wykazuje spra­
wozdanie miejskiej komisyi elektrycznej w 
dniu 1 sierpn a 1890 roku za 840.223 zł. Ka 
pitał ten me daje gm inie — oprócz wygody 
dla je j  mieszkańców -7- żadnego procentu.
Doobód mianowicie tram w aju elektrycznego 
za czas od 1 sierpnia 1896 do 31 grudnia 
1897 wyniósł 79.393 złr. 60 ct. i całą tę kwo­
tę trzeba było obróció na spłatę ceny kupna 
tram w aju i na fundusz odnowienia przybo- 
rów tram wajowych.

Muzeum h is to ry l ku ltu ry . Wadział kra 
jowy, którem u sejm na ęstatm ej sesyi poleoił 
zbadać sprawę założenia w Galioyi muzeum 
historyi kulthry, postanowił przedłożyć sej­
mowi opinię, iż założenie takiego muzeuin je ­
szcze nie je s t pilne w Galioyi.

Djacy z dyeoezyi atauisławowskiej wszczę­
li akeyę za tern, aby djboy i organiści * oą- 
łej Galioyi wmeśli petycyę do sejmu, za wpror 
wadzeniem w źyoie już  w najbl.ższej przyszło-j

t s ^ ^ ą c i  » e iza paT '  w " * ™ -
nimum płacy rocznej 1 2 0  zł. i aby wspólny z w o ł u j ą c y  s e j n j y  Ozecl},
wysłali depuiaoyę w tej sprawie do w ładz! G a li  c:y i i Lodomeryi z ks. Krakowskiem 
kośoielnycb, r-ądow ych 1 autonom icznych. 1 Austryi niższej i wyższej, Styryi Karyn- 

Na kolej Z baraż-T arnopol otrzym ał już  tyi> Kraijiy B u k o w i n y ,  Morawii,' Slą-  
koncesTO marszwiek tow iatow y Zbaraz^i p. _ \r _ i* Tr u •
Niementowsbi. Koszt robót wstępiiyoh obli- ’ . TJGJ* 1 GT&dyskl, YoralbcrgU i
czono na 5  do 6 . 0 0 0  złr., na poczet których wr6SZCie sejnju Tryt-Stu i okolicy Ra 
wydział powiatowy już  asygaow ał 1 ,0 0 0  z ł r . t d z i e ń  28 g r u d n i a  br.
W’elu wtaś -loieli dóbr i naozeluików gmm i Niezwojane tedy zostały tyIko czte- 
wiejskich zobowiązało s . ,  przyozy ró  do k o -1 ry  se jmy; dalmatyński. istryiskj, s a lc b u r -  
satow budowy kolei znuoznenn kwotami. J tyrolski

Na k a rę  śm ierci został onegdaj w K ra -1 
kowie skazany chiop Ilacuś z Krowodrzy za 
zamordowanie boga*za Szostka chłopa z tej 
samej wsi.

Konstanty W iniarski, morderca i< ny i 
ks. Biesiadzkiego z D- dni  zosłił uwolniony 
od odpowiedzialności za tę zbrodnię i umie­
szczony w knlparkowskim zakładzie obłąka­
nych.

Na delegata na walne zgrom adzenie kra

rewizyi w yaalił się z pokoju i poderżnąwszy 
sobie gardło umarł na miejscu.

R ozruch) uliczne. Ż Budapesztu dono; 
szą 17 bm : Z powodu Drzeprowadzenia e jzę: 
kucyi u niejakiego Edw arda Adlera, szewcą, 
przyszło dziś do rozruchów ulicznych. Ad lej? 
najpierw  opierał się gw ałtow nie zebieranją 
mu zafantow anyoh me li.

Na krzyk jego zbiegli się inni lokatora 
wie i meble, które były już na wpzie, zanie 
śli napowrót do m ieszkania Adlera. Powstałq 
formalne zbiegowisko przed domem, a gdy 
się zjaw iła polieya, przyw itano ją  gwizdaniem 
i wym yślariem . Przj^szło nawę: do bójski z 
policyańtami. Dopiero po zarekwirowaniu ca­
łego oddziału straży policyjnej i uwięzieniu 
kilku ekscedentów nastał spokój.

B /ły  m in ister d r. R ittu ę r był w sobotę 
na audyencyi u arcyks. Ottona.

C zytelnia akadem icka wybrała swym 
prezesem p. Adama Skałkowskiego ą zastępcą 
p. Józefa Wereszczyńskiego.

ż a ło b n e  nabożeństw o za spokoj duęą 
śp, Leo ca i Jadw igi ks, Sapiehów odbyło 
się staraniem  „Skały* w kośoiele św. Magda­
leny -we Lwowie w poniedziałek 19 b. m, o 
godź. 9 rano. Podczas nabożeństwa chór 
„Skały** odśp.ewa niszę żałobną Gounoda.

Ostatnie wiadomość
Urzędowa „Wiener Zeitung4 z d. 18

państwowe.
(Telegramy „Gaz. Nar.)

W iedeń 17 grudnia 
W komisyi ugodowej w roz, rawie nad 

art. 21 dotyczącym przepisów weterynarskich 
oświadczył dziś p. Kozłowski, że żywi co do 

kowskiego towarzystwa wzajemnych ubezpie- tego artykułu  pewne obawy, ponieważ zaró

S5 Ł3 E T " l  T - ■“*■
to piferwótnii doniesiono, i o o z  p. Jana j r o - p a 1 PrzePlsy> dotyczące handlu bydła z Wę- 
mnickiego z Laskowiec. f grami, w praktyce zanadto łagodnie bywają

H yknJe I  się w Łużanach w nocy z sc , wykonywane. Traktat handlowy przyznał prze- 
c j n ,  u- rp tzeszowie, i boty  na niedzielę pociąg, który wyszedł zlm ysłow i niemieckiemu znaozne konneapA An
^ędzis- iwie, Dembioy, Tarnowie, Słc winie, j Czerniowiec do Lwowa. Trzy wagony pełne*g)rva zaś nie ntr*vmał» /  ’
Bochni . P- dgćrzn. - C u  j-zdy  są takie jak  | robotników kolejowych zostały rofbite, a r. - j^  B ( t  otrzym ał w zamian odpowie- 
w zw yl ycn pocłągaof mspmsznyęh. ! botmcy wyskakiwali z nich oknami. Wielu i ,kw iw al nfc0- Niemcy n zyskały także

SproTirpdzejaienl ?!wlok S^onąekii go pókaleczonyoh.
kraju  zajm ie się kopoitet wybrany onegdaj w!
Krakowie przez mlodz;eż ' akademicką a to^,  Frwśbę o darow ańle kary  z powodu ju-
złożony g 8 a k a d e m l ó  V i 12 . sób starszych, i W  ? x r ( i Ą ' Lw “ lósLł d? °e8" za Kłosow- 

, lriAł „ . ,  . .. c  jl 9k), pasyer miejski krakow ski skazany za de-B ó ń k .e t  na o z * ó  ubiła w profesorów ffaudac/  , a szJbpd k m iJ j sk ie j .
szkoły poiiŁtchai-zaej iwowskiej pp. r adoy, '  \ T ■ . •> ,
dworu Juliana Zachar'.w io Leonarda Mar 1 spalone Bratkow loe ofiarowa. cesarz
coniego i Dr, Jn lia ta  N iedźw iedziego , odbę», z '̂
dzie się we wtorek M  bm. V salach kasyna ' Fożftry. W JBąkońozycach pod Przemy-
ziemiańskieg o godz, 7 wieczorem.

r iw a .
N am iestn ik  hr. P in irsk i wyjeżdża n*. 

św ięta do Grzymałowa.
M ianowania. P rezydent wyżb^ego ga 

krajowego lwowskiego zami&nował p rak ty ­
kanta rachunkowego W. Bobownika. asysten­
tem  rachunkowym, a ukończonego ucznit gi- 
mnazyalnego T. Malinowskiego praktykantem  
rachunkow ym  w wyższym sądzie kraję wyr ( 
lwowskim.

Odznaczenie. Z okażyi uroczystości ju ­
bileuszowych otrzym ał także odznaczenie p. 
Kazimierz Zaleski, dyrektor biura kolejowego 
w wydziale krajowym . Wiener Zt. przez o- 
m yłkę wydrukowało wówczas, iż dostał on 
krzyż kaw alerski orderu Franciszka Józefa, 
k tóry  ju ż  dawniej posiadał. Obećnie ta  ómył' 
ka została sprostowaną. P. Zaleskiemu dostał 
się order żelaznej korony III klasy.

Ze s fe r sądow yeh. Minister sprawiedli­
wości przeniósł radcę Kazimierza Gajewskiego

ślem we dworze ks. Lubomirskiego zniszczył 
Ks. * - r c i b  r Łsasówicz b lo ę o iła tr ią c )  1 P °far stajnię wraz ze wszystkimi ubooznymi 

sługom . Ubiegłej niedzieli u rząd i/ły  siugi ubikaoyami i zrządził znaczne szkody mąte- 
uczęszozającc do szkoły, założonej ry&lne,

 vauij dla:'nioh przez tow arzysi tvu im, Młyn am erykański, w Dyczkowie, wła-
św ja iw ig : uroczysty obchód złotego jubi- snc14"! Ostrowskiego, zgorzał w nocy
leuazc kapłaństwa najczcigod iejszisgo i nsj t 55 niedzieli na poniedziałek doszczętnie. !\Ja-
pow. z 3 h n  ;ej wielb jiugo  ki  arcybiskupa J E .! 8 azy Q * . “ y ® ’ zapasami mąki i psze-1
Izcaka IsakoWiukś Uroczystość urządzoną *iioy spłonął. R ’tunek był wprost n iem ożli-, ietńier>i
była w sali gimń^teyćznćj vl;śzkcły 'lu  »owei '>'» bo m etylko że ogień pows at wewnątrz ; Zastępca rządu radca m inisteryalny
lw .o-.sk-ąj była pięknie; b 'c-ynku i przemógł się na zey lą trz , ale j e - . 8 chwarzeuau, w odpowiedzi na wywody Ko-

gromadzntiynj) i aZ(Jze burza podtycała st/aszliw ie płomienie. ’ i . : _  , , , , ^  *■
H b c b ó d  s .r :  ©boi położene budynki arafialneP i j e d n a i |0Ŵ I6« ° ’ * ' ' ** ^  J68t ZUpełnie

. .■   J  . s w m r l n m  n r i a lb -  . r r - ,  , i . , . , , : .  u : ________ i

od Rosy i poważne koneesye cc do ceł zbożo­
wych. Wartość konwencyi w eterynarskiej ob­
niżyła się jeszoze bardziej przez liczne zaka 
zy im portu bydła do Niemiec.

Mówca oświadczył, że za omawianym 
artykułęm  może tylko pod tym  wąrunkiegj 
głosować iż władze centralne i k rajow f jną- 
czej wykpnywAÓ będą p rzbpby tyetepyna^ 
skie wobpo Niemieo i V.ęgi3r — i ^e na Wę- 
grz eh odpowiednią reform a ną tem polu ąp- 
stanie przeprowadzona, W końcu p. Kozłow­
ski zainterpelow ał rząd, w jakiem  stadyum 
znajdują się rokowania cp do zniesienia nie-= 
sprawiedliwego zafcazą im portu by Ra dq

ttbr

najprzeWiełebiaiejażf jAbilat. Za ten wzniosły
przykład, ja k ; niemav Oodzwnliie daje oatemu 
m.iastu najprzewie.ijefM^iejązy ks arcybizkup, 
że nigdy nie żałuja. an- trudu  ani czasu, aby
n l - S n n A  m i  u ?» "  A n r i n  r T / . l i  i  m c ł i t n l i  i

z pobiiskicn chat chłopskich spaliły s ę rów­
nież, Szkodę zrządził pożar ogromną.

Znowu zw łoki w studn i. Z otwartej 
studni wydobyto onegdaj w Krośnie zwłoki

stanąć wśród sklOmńych i małych f podnieść, ó6 -lttu ie j Antoniny Kruczkowskiej z Tar go- 
ich swojem pp sterskiem  słowem na duohu, J w.sk. Z biegłi ona z aresztu, w którym  nd 
podz:ękówaJ i ogiąU-EksbeUónoyi kierownik i siedzieć miała 5 miesięczną karę.
założy* J-eił "zio ły  .sług p. Zunński w gorącej 
praemow:e. Odpowiedział mu złotousty k»- 
płaja słowągii. -śafc aw»ae : pełnym i żarliwej 
miłośni Bogf* i iudm gorącej nadziei, nie- 
zwalczonej w iary w dobro, nieprzebranej mą­
drości i tej a'ody czy nięopii ańej, k óra ks. 
aroy biskupa ozyni prze? w'szys,tkięh najgorę- 
pej kochanym. Na, zakońcŁenię „ p  go prze- 
mówienii udzi< ił ś aroybiskup swegp bło- 
goałFwieństw- wsźystkim zgromadzonym, a 
zwłaszcza towar sytotWu im. św. Jidw ig i i gro­
nu nauczycielskiemu szKoły sług, pełnemu 
najw iększego poświęcenia i ze wszystkim i 
obecnymi przełam ał się opłatkiem  w duohu 
i miłości.

Z powodu ep idem ii szkarla tyny  zam­
knięto w dalszym ciągu w Tarnopolu szkołę 
wydziąlową męską. .

Czesi na cześć M ickiewicza urządzają 
w setną rooznicę jego urodzin w swoim tea­
trze  praskim  uroczyste przedstawienie.

Z nienaw iści do Czechów prawdopodo- 
bi ie uchwali dziś ebebska rada miejska zrkaz 
przyjmowania Czechów do m agistratu cheb 
■kiegi czy to ha urzędników, czy na sługi.

K atastro fy  [olejowe. Z Symfeiopola 19 
bm. telegrafują, Pomiędzy stacyami MęUtopo- 
lem i Micbajiówką zderzyły się onegdaj (jwa 
pociąg* osobowe, jed n a  osab i zabitą, dziewięć 
rannych.

Na Gwiazdkę i Kow Rok poleca J.

świadom wielk ego znaczenia, jak ie  ma hodo­
wla świń, szczególnie dla właścicieli m niej­
szy sh posiadłości. Rząd dowiódł tego przez 
przedłożenie ustaw y o zarazie nieroj racizny. 
Pi ństwowa sdm inistracya w eterynarsk: dąży 
do wzmocnienia ekonomioznej sił; luduosoi, 
szczególnie zaś rolnictwa. Byłobj tc tezą 
godną ubolewania, gdyby zarzuty, jakiż dziś 
podniesiono przeciw administrLcyi Wi-tervnar- 
skiej, były isto tn ie uzasadnione.

Jest także i to rzeczą godną ubolewania, 
że zarzuty takie w ogóle można podnosić. 
Ponieważ rząd przy wykonywaniu pizepisów 
weterynarskich musi polegać na współdziała­
niu ludności, a ludność znowuź musi mieó za­
ufanie do dotyozących władz. A przeoie.U kie 
jak dziś V jg ło szone  zars ty n ie 'm o^ą  przy ­
czynić się ap podniesienią powągi władz w©”- 
tęryuarskioh wobec ludności, Nowe pestanp.

zegarmistr^owsko-j ubilerskf we Lwo wi e  
T e a t r a l n a  7 ,
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wienia, zawarte w omawianym artykule, za­
pew niają Austryi, która je s t  państwem impor- 
tnjącem , oenne korzyśoi, wogóle nie ma w 
nioh ani jednego przepisu dla Anstryi nieko­
rzystnego. Zresztą rząd przyrzeka treśó pod­
niesionych zarzutów dokładnie zbadać.

Przemawiali następnie pp. Peszka, Kai 
ser, hr. cituergkh i inni.

W ied' ó 19 grndnia.
Komisya kolejowa izby panów wypraoo- 

wała już  referat o przedłożeniu rządowem, 
dotycząoem budowy kolei lokalnyoh. Spraw o­
zdaw ca zaleca przyjęoie projektu rządowego 
bez zmiany.

B iedcń 19 grudnia,
Sonn. und Montagsztg donosi, że prawdo­

podobnie będzie Rada państw a zwołana na 
12 albo 17 stycznia. Do tego czasu wydane 
będą rozporządzenia oesarskie, wprowadzające | 
na podstawie § 14 prowizoryum  ugodowe i 
budżetowe. Ten sam organ tw ierdzi, że osta­
teczna deoyzya oo do ponownego wejśoia w 
życie konferencyi przewodnicząoyoh klubów 
opozycyjnych, nastąpi dopiero później, widoki 
jej jednak są nader problem atyczna, gdyż 
stronnictw o oh^ześcijańsko-jsocyalne, potępia­
jące  ob*trukcyę, stanowozo nie weźmie w ki n- 
ferencyi udziału

P raga  19 grudnia,
Wozoraj m isła posiedzenie komisya wy­

konawcza niemieckioh posłów na sejm  czeski. 
Głównym przedmiotem obrad była kwestya, 
ozy nienreccy posłowie m ają brać udział w 
obradach sejmu, czy też należy prowadzić 
dftlęj taktykę abstynenoyi. Nad tem pytaniem 
wywiązała s 'ę  ożywiona a miejsoami burzliwa 
dyskusya. Zgromadzenie nie zdołało powziąć 
jednom yślnej decyzyi i postanowiło przeka­
zać rozstrzygnienie tego pytania pełnemu 
Zgrom dz niu posłów se.mowych, wyznaczo­
nemu na dzień 26 grudnia br, Obra ly uznano 
za ściśle poufne. O położeniu Niemców w 
Czechach wcale nie dyskutowano. U trudnił 
pgtateozpą deoyzyę ten  pozór, śe niektórzy 
Niemcy niby to obawiali się jak ichś ewentual 
nych niespodzianek ze strony czeskiej wię* 
kszośoi i to, że zbliżająca się sesya sejmowa 
będzie bardzo krótką. W  każdym razie zgro­
madzenie to ozyniło to ogólne wrażenie, że 
yyielka ozęśó posłów niemieckich skłonną je s t 
do zanieohania nądal abstynenoyi.,

W iedeń 19 grudnia.
Ponownie zapewniają, ie  wszystkie sćj- 

my zwołane na 28 b. m. otw arte zostaną od­
czytaniem  równi brzmiących reskryptów  ce- 
oarskich, wyrażających podziękowanie monar­
sze za złożone życzenia i w yrazy hołdu z po 
wodu jubileuszu 50 letnich rządów, Jeden 
tylko aejm czeski — wedle zapewnień, które 
mogą być atoli uważane także tylko za £y- 
ezen>ą — ma być otw arty odmiennym nieco 
reskryptem  cesarskim, bo odpowiedzią na ze­
szłoroczny adres sejmowy, w tórej byłoby 
zaznaczone stanowisko rządn — co do kwe­
sty i prawno państwowej Cze^h.

W iedeń d. 19 grudnia.
Komisya ugodowa austryaokiego parła 

m entu u k o ń c z y ł a  wreszoie, odbywszy 
czterdzieści kil,  a posiedzeń, jedną, niemal 
najw ażniejszą ozęśó swego zadania. Zakoń­
czono mianowioie obrady nad traktatem  han­
dlowym i celnym z Węgrami. Treśó tego 
trak tatu , składającego się z 25 artykułów  za­
wiera atoli jedną  tylko część wzajemnyoh 
zol owiązań, pod którym i nowe ekonomiozne 
porozum ienie się mię Izy Austryą a Węgrami 
ma przyjść do skutku. W szczególności trak ­
ta t  handlowy i celny prócz zmian co do do­
tychczasowego podziała płacenia bonifikacyi 
eksportowych nie zawiera żadnego postano­
wienia w bwestyach finansowych zobowiązań 
obu połów monarchii. Pozostają tedy jeszcze 
na uboozn niezałatw ionem i: kwestya banko­
wa, dalej nowy sposób obraehowywania się 
między obu połowami monar ihii z dochodów z 
podatków konsnmcyjnych, nie wspominając 
ju ź  o kwesfcyi kwpty t, j .  w jakim  stosunku 
Ąustrya <i w jąkim  stpsunku Węgry m ają 
się przyczypiać do pofcryoia wspólnych "wy 
ćjątków i ozy kwesfya ustanow ienia tej kwo­
ty  ma być łąoznip traktow aną ze sprawą tra ­
k tatu  handlowego i oelnego. Jakkolw iek ato­
li zostały jeszcze te bardzo ważne punkty 
do rozwiązania, to pizecież samo uchwalenie 
przez komisyę ugodową przedłożenia rządo­
wego trak ta tu  handlowego i celnego, jea t do­
wodem, iż większość parlam entu uznaje po­
trzebę Wspólności ekonomicznej obu połów 
m onarchii i skoro jedna ozęśó zadania szczę­
śliwie dokonaną zcgtała i reszta może, ohoó 
z przeszkodami, do końca doprowadzoną zo­
stanie.

Następne posiedzenie komisyi ugodowej 
naznaozone nie zostało. Odbędzie się ono za­
pewne dopiero po świętach.

Berno d. 19 grudnia.
Na środę zwołano posii dzenie nieusta­

jącej komisyi ugodowej sejmu morawskiego.
T ryest 19 grudnia.

Tutaj a równooześnie i w Pizynie, Pa* 
renzu, Piranie, Royignu, Poli i w kilkn in- 
nyoh miastaoh odbyły się wczoraj zebrania 
Włochów, protestująoyoh przeciwko założenia 
ohorwaokiego gim nazyum  w Pizynie.

1 ^Tiede£ d. 19j grudnia.
^ z iś  w poniedziałek ąbieęają się posło­

wie i notable ze stronniotw a antysem ickiego 
g cał®j Ąustryi Dolnej na wielkie zgrom adze­
nie polityozne.

P raga  19 grndnia.
Półurzędowy Prager Tagblałł zaprzeoza 

doniesienia niektóryoh pism, jakoby nowo- 
mianowany prezydent wyższego sądu krajo­
wego otrzym ał ozeski dekret nominaoyjny.

TalB̂ ramy i tolefoiomatr
W iedeń 19 grudnia.

Cesarz udał się wczoraj popołudniu 
do ambasadora rosyjskiego, aby mu oso­
biście złożyć życzenia z powodu imienin 
carskioh. Wizyta cesarza trwała kwadrans.

W iedeń 19 grudnia.
Z Bukaresztu, Sofii i Cetynii donoszą 

o uroczystych nabożeństwach i urzędo­
wych gratulacyach, składanych przedsta­
wicielom rosyjskim z powodu imienin 
cara.

W h d eń  19 grudnia.
Wczoraj z powodu imienin cara ar- 

cyksiążę Ferdynand udał się do ambasady 
rosyjskiej i złożył tam kartę wizytową.

P raga  19 grudnia.
Z powodu zwiększonego, jak się to 

okazuje z obrad w parlamencie niemiec­
kim, znaczenia tutejszego konsulatu fran-

A te n y  19 grudnia.
Na zaproszenie ks. Jerzego greckiego 

przybędzie do Aten metropolita kreteński, 
ażeby księciu towarzyszyć w podróży do 
Kanei.

Król grecki nada komendantom 
eskadr czterech mocarstw znajdujących 
się na wodach kreteńskich, po urzędowem 
wprowadzeniu ks . " Jerzego greckiego na 
stanowisko jeneralnego komisarza Krety, 
ordery Zbawiciela.

Raym  17 grudnia.
Papież miał polecić nuneyuszowi mo­

nachijskiemu, aby wobec centrum w par­
lamencie i wobec niemieckiego rządu de­
zawuował wywody organu „Voce della 
Veritau w sprawie protektoratu francu­
skiego nad katolikami na Wschodżie.

R a y m  19 grudnia.
Na ostatniem posiedzeniu izby posłów 

przedłożył minister spraw zewnętrznych 
Canevaro traktat handlowy zawarty z Fran- 
cyą. W generalnej dysknsyi nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych oświad­
czył prezydent ministrów Pelloui, że usta­
wa o zgromadzeniach i związkach ma 
wiele braków. Bząd nie chce pozwolić na 
zakładanie stowarzyszeń z przewrotowemi 
hasłami i celami. W dalszym ciągu zazna­
cza prezydent ministrów konieczność re­
formy ustawy wyborczej. W końcu wyra-cuskiego i niemieckiego, zaznaczyło się 

w pewnych sferach dążenie do utworze- ża nadzieję, że w parlamencie znajdzie się 
nia konsulatu rosyjskiego w Pradze. ' większość potrzebna do poparcia rządo-

Brflx 19 grudnia. wego programu. Gdyby taka większość 
Przy współudziale przedstawicieli mi- sama się nie znalazła, to trzebaby jej po- 

nisterstwa kolejowego, władz krajowych szukać. Na tem zakończono generalną dys- 
i stron interesowanych odbyło się tu wozo- kusyę.
raj uroczyste otwarcie kolei lokalnej Brux-, P ary  i  19 grudnia.
Lobositz. Podczas bankietu w Briii wzniósł, Sędzia Floryi, który prowadził śledz- 
burmistrz Pohnert z zapałem przyjęty toast tw0 o szpiegostwo przeciw niektórym oso- 
na cześć cesarza, poczem uczestnicy ban- bom, kazał aresztować 4 osoby cywilne 
kietu postanowili wysłać do cesarza tele- [ jednego kaprala, którzy mieli wydać 
gram hołdowniczy. części nowowynalezionej broni ajentom

T ryest 19 grudnia. angielskim.
Na wczoraj zwołano zgromadzenie, p  4 , 9 dnia

dla zaprotestowania przeciw założeniu, w  dobr2e poinform' wanjcsh 6(eraeb 
chorwackiego gimnazyum w izynie. tutejszych krążę pogłoski, że Rosya za-

nowjew z członkami ambasady, przedsta­
wiciele państw bałkańskich deputacya so- 
brania bułgaiskiego, delegaci patryarchatu 
i w. in. Po dokonaniu poświęcenia odśpie­
wano „Te deum“ z okazyi imienin cara. 
Wieczorem był w ambasadzie rosyjskiej 
obiad galowy na cześć w. księcia Miko­
łaja i deputacyj wojskowych.

K on etantynop ol 19 grudnia.
Sułtan odwidził w. ks. Mikołaja i wrę­

czył mu wczoraj wysoki order.
K on stan tynop ol 19 grudnia. 

W. ks. Mikołaj zostanie tu do czwartku.
Londyn 19 grudnia.

Wczoraj w Saint James Hall odbył 
się mityng na rzecz powszechnego roz­
brojenia. Zwołał go głośny dziennikarz 
angielski, redaktor niegdyś „Pall Mail 
Gazette* a obecnie wydawca miesięcznika 
„Review of Reviews“ Stead, który jak 
wiadomo przed kilku tygodniami był w 
Liwadii na specyalnej audyencyi u cara. 
Uchwalono rezolucyę, wyrażającą carowi 
Mikołajowi sympatyę dla jegoŁ usiłowań 
pokojowych.

Minister Balfour przysłał pismo, u- 
sprawiedliwiające, dlaczego nie przybył 
z oświadczeniem, 
cyą zebrania.

że się zgadza z tenden-

Lord Hamilton również przysłał ob­
szerne pismo, w którem donosi, że Anglia 
musi na zawsze zachować przewagę na 
morzu. W Azyi, zdaniem lorda Hamiltona, 
dość jest miejsca zarówno dla Anglii, jak 
dla Rosyi. Myśl rozbrojenia odpowiada 
szlachetnemu sposobowi myślenia panują­
cego w Rosyi władcy, autor więc listu 
wzywa do wyrażenia mu sympatyi imie­
niem narodu angielskiego.

Mowy J o r k  17 grudnia.
Znajdujące się tu okręty transporto­

we Mobile i Mohawk otrzymały nakaz 
przygotowania się do wyjazdu do Manilii 
przez kanał sueski. Powiozą one załogę 
liczącą 1800 ludzi.

M owy J o r k  17 grudnia. 
Prezydent Mac Kinley wygłosił w

B udapeszt 19 grudnia.
Stronnictwa narodowe miały wczoraj 

wieczorem konferencyę, na której z po­
wodu zamierzonego na dziś wyboru pre­
zydenta sejmu postanowiono zainieyować 
gwałtowniejszy przebieg obrad, w których 
przyjdzie pod rozwagę całokształt polity­
cznego położenia. W przeciwnym razie 
stronnictwo zaniedbałoby najkorzystniejszą 
sposobność w walce z rządem. Podobną 
decyzyę powzięło stronnictwo ludowe na 
zgromadzeniu, które odbyło się wczoraj 
wieczorem. Jeden z najwybitniejszych 
członków tego stronnictwa poseł Jan As- 
both oświadczył w piśmie wystosowanem 
do kierownictwa swego stronnictwa, że 
występuje z niego, gdyż nie uznaje ob- 
strukcyi. Zarzuca jej, że połączyła się ze 
stronnictwem niezawisłości i w ten sposób 
stanęła w usługach tendencyj antidynasty- 
cznych.

Budapeszt 19 grudnia. 
Prezydent sejmu po starszeństwie o- 

świadczył na dzisiejszem posiedzeniu sej­
mu węgierskiego, że wybór prezydenta 
odbyć się musi wedle regulaminu na naj- 
bliższem posiedzeniu w ciągu tygodnia.

Kossuth oświadczył, że wyborowi 
przeszkadzać nie będzie, ukonstytuowanie 
się bowiem izby jest warunkiem konsty­
tucyjnego życia, domaga się tylko, aby 
prezydent nie był narzędziem rządu. Wy­
stąpił następnie przeciw kandydaturze mi­
nistra Perczela.

Dział ekonomiczny.
— B ruksela  19. grudnia. Bank narodo­

wy podwyższył stopę dyskontu o 1 procent.

Nadesłane.
Zk t? rubrykę red-tkey* ni« odpowiada).

" O  1 *

* !' mierzą zaciągnąć tutaj pożyczkę w wyso- Montgomery mowę, w której między in-
’ kości 300 milionów franków celem reor- nemi zaznaczył, że Ameryce wprawdzie 

so" ganizacyi swoj 
taki rzeczywiśc
on się w szatę konkretną przed rozpoczę- ’ czy swoich w czasie pokoju. W razie

na
trzeba pieniędzy na sprawienie sobie dział lud swój, jak tego dowiodły ostatnie wy-

Ostrzeżenie przed imitaoyą. W. Maagera 
oczyszczony prawdziwy tran  z wątroby mię­
tusa celem rozpoznania go wielu im ita- 
c y i , obecnie bywa tylko w takioh tró jką t­
nych flaszkaoh wysełany, których zewnętrzne 
owinięcie zaopatrzone jest wprawnie zareje-

W oznaczonej godzinie w teatrze 
teama* zebrało się około 1600
z czego przeważna część należała^ do su- g a n jzaCyj swojej artyleryi. Jeżeli zamiar nie potrzeba stałego w ojska, ale musi strowaDą paską zamykająoą, jaka wyobraźnia 
cyalistow, którzy zaraz z początkiem po- taki rzeCzywiście istnieje, to przyoblecze mieć siłę zbrojna dla utrzymania zdoby-'iest na ogłoszeniu, w naszem piśmie zamie-

: Ł py“  ■» s it v al? *  * « * •  w
cyaliśei jednak zagłuszyli go i nie dopu- ^  b » d . .  tatwo od innych g .tn .k 6 .
ścili do głosu. Wobec powszechnego za- szybkostrzelnych, to nie jest woale taje-' padki. 
mieszania komisarz rządowy rozwiązał ze- mni awa ta jednatJ ni„ = , b Jaj.  r
branie. Przed teatrem przyszło następnie mnieJ’nagłą. Car jeżeli to uzni za stoso- 
cio zaDurzen.

Sofia 17 grudnia.
Z powodu dwudziestej rocznicy wy 

swobodzenia Bułgaryi odbyły się dziś w 
całym kraju uroczyste nabożeństwa. —
W niektórych miejscowościach na prowin- 
cyi odsłonięte zostały pomniki.

Ażeby nio drażnić uczuć sułtana za-

wne, poda to do wiadomości konferencyi 
pokojowej z tem zastrzeżeniem, że prze­
prowadzenie reorganizacyi armii rosyjskiej 
niezależne jest od owych wyższych celów 
i zamiarów, które znajdują wyraz w pro­
gramie konferencyi pokojowej.

P a r y  i  19 grudnia.
niechano projektu gremialnego udania się ponownie donosi, że trybunał
na uroczystość odsłonięcia cerkwi pamiąt- kasacyjny w przyszłym tygodniu zażąda 
kow< w San Stefano. * osobistego przesłuchania Dreyfussa, który

S o fia  19 grudnia. 3 stycznia wyruszy do Europy.
Z udziałem około 2000 osób odbył się P a r y  i  19 grudnia,

tutaj wiec, na którym zaprotestowano prze- Ajencya Hayasa potwierdza wiado- 
ciwko układowi o budowę kolei wscho- mość, że istotnie cztery osoby aresztowa- 
dnich. Po wiecu, który przeszedł spokoj- no pod zarzutem szpiegostwa, a to trzech 
nie, wznosił tłum przed pałacem księcia cywilnych i jednego wojskowego. U are- 
krzyki: „Precz z rządem!* i „Niech żyje sztowanych znaleziono dowody, że sprze- 
książe!“ Z tego powodu przyszło do star- dawali rządowi belgijskiemu modele bro- 
cia tłumu z policyą, która wkroczyła ce- ni l^ebla.
lem przywrócenia porządku. Po jednej i, ' Tymi, których aresztowano za szpie- 
drugiej stronie raniono kilka osób, więczo- gostwo, s ą : były tajny agent biura wy­
rem nastąpił spokój. wiadowczego Heorion, kapral artyleryi

S o f a  19 grudnia Grouljt, który dostarczał Deo ionowi części 
Woaoraj. odbył się tu mityng rado- składowych nowego karabinu i nowych 

sławistów. Chwalono ręzolupyę, domaga- « « “ *. «“ * m,odzl « *  P o m o c y -
jąca się usunięcia obecnego rządu, ponie- . . M »dryt 19 grudnia,
^ąż zamierzone przezeń kupno kolei wscho- Minister spraw zagranicznych zaprze- 
dniej, naraża kraj na niebezpieczeństwo. cza wiadomości, jakoby Anglia otrzymała 

Radosławów udał sie następnie- na Hiszpanii z powodu odgraniczenia Gi- 
czele swoich zwolenników "do pałacu ksią- braltaru notę z pogróżkami. Wczoraj była 
żęcego, aby zakomunikować księciu ową nąrada Ministrów, której przypisują wiel- 
rezolucyę. Policya zastąpiła mu drogę, kie znaczenie. Jak słychać, Sagasta wrę- 
przyszło do starcia i tłum obrzucił straż ezy królowej regentce dymisyę całe- 
bezpieczeńslwa kamieniami, przyczem 2 £° gabinetu. Zachodzi obawa ciężkiego 
żandarmów zraniono. Wezwano pomocy przesilenia.
wojskowej; przybył nowy oddział żandar 
meryi i kawaleryi, poczem ekscedentów 
rozprószono,

P etersb u rg  19 grudnia.
Dotychczasowy kierownik minister­

stwa oświaty, Bogolepow, zamianowany 
został rzeczywistym ministrem oświaty. — 
Książę Czawczawadze został zamianowany 
jeneralnym agjutantem cara. — General 
gubernator irkucki generał Goremykin i 
generał adjutant Daniłowicz otrzymali or­
dery Włodzimierza pierwszej klasy.

P e te r sb u r g  19 grudnia.
Ukaz carski do ministra skarbu za­

rządza rozmaite ułatwienia dla włościan, 
klientów banku włościańskiego. Stppę pro­
centową obniżono dla nich z Ą \ pół na 
4 pr.

B erlin  19 grudnia.
0esarz Wilhelm dał onegdaj osobne 

posłuchanie ambasadorowi austro-węgier- 
ękiemu Szegenyemu.

A teny 19 grudnia.
Książę Jerzy grecki wsiada jutro na 

okręt, ażeby udać się na Kretę i objąć 
tam stanowisko jeneralnego komisarza.

M a d ry t 19 grudnia.
Redaktor karlistycznego pisma zostałj 0krzykami „eljen!

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej). ’

Z a g r ieb  19 grudnia. !
Sejm chorwacki obradował onegdaj; 

nad prowizoryum ugodowem z Węgrami, 
które w dyskusyi jeneralnej przyjęto. 
W dyskusyi specyalnej do § 1 p. Mazzura 
postawił poprawkę, aby prowizoryum wte­
dy weszło w życie, gdy na Węgrzech od­
powiednie ustawy w drodze konstytucyj­
nej wejdą w życie, wniosek ten jednak 
odrzucono.

B n d a p e s i t  19 grudnia.
Wydział centralny stronnictwa libe­

ralnego w N. Warażdynie i w Nitrze u- 
chwalił rezolucyę pochwalającą postępo­
wanie stronnictwa. Wydział niterski nadto 
uchwalił p. Aladarowi Szechenyiemu wo­
tum nieufności za to, że nie podpisał lex 
Tisza.

Hr. J. Andrassy w liście do wybor­
ców ogłasza, że opuścił stronnictwo libe­
ralne, bo nie chciało kompromisu, któryby 
był usunął obstrukcyę. Niebezpieczną jest 
wprawdzie rzeczą ustępować teroryzmowi, 
ale równie niebezpiecznie jest pomijać u- 
stawy i rządzić bez budżetu, dlatego też 
nie podpisał lex Tisza.

Izba magnatów miała onegdaj popo­
łudniu posiedzenie, na którem arcybiskup 
Czaszka postawił wniosek, aby prezydyum 
z okazyi świąt i Nowego roku złożyło ce­
sarzowi imieniem izby najserdeczniejsze 
życzenia. Wniosek przyjęto oklaskami i

tranu  napełnionych do Kaszek tójkątnyoh, o- 
krągłyoh lub owalnyoh 1 — Pacyenoi, którym  
lekarze ordynują Maagera prawdziwy ozysz- 
ozony tran  z w ątroby miętnsa zeohoą tedy 
takie flaszki, które nie są zam knięte urzędo- 
wnie zaprotokołowanem opaskę mi (czerwony 
i czarny druk na żółtym papierze) a których 
zawartość tem samym nie jes t czystą, stano­
wczo odrzucać jako  imitacyę.

aresztowany z powodu agitacyi karlisty- 
cznych. Podobno znaleziono u niego kom­
promitujące papiery.

K onsten lyn n p ol 17 grudnia.
W. ks. Mikołaj przybył dziś o godzi­

nie 1 z południa do Yildizkiosku i został 
przez sułtana i ministrów przyjęty z ho­
norami wojskowymi. Mikołaj przywiózł 
sułtanowi w podarunku od cara cztery 
konie.

K on stan tyn op ol 19 grudnia.
W. Mikołaj otrzymał od wielu 

ifljaąt bułgarskich, korporacyi i osób pry­
watnych telegramy wyrażające hołd caro­
wi i bratniemu narodowi rosyjskiemu o- 
raz wdzięczność za wyswobodzenie Buł­
garyi.

K on stan tyn op o l 19 grudnia.
Wczoraj w południe nastąpiło poświę­

cenie kościoła pamiątkowego na Galacie. 
W uroczystości wziął udział w. ks. Mi­
kołaj wraz z świtą swoją i przydzieloną 
mu świtą turecką, załoga rosyjskich okrę­
tów stacyjnych, ambasador rosyjski Zi-

Ostrzeżenie. 1
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. lekai „y, ie przy sprowadzania lab za- 
kapnie wody s e l t e r s k i e j  zawsze na to 
baczyć trzeba, by dostawano prawdziwy
Król. Selters (Konigl. Selters)

ł zdroju mineralnego JSieder-selters, a nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa. 

Prawdziwa woda Seltei ska ma tak na 
flaszkach jak i na bańkach (-znaczenia
Kroi. Selters (Konigl. Selters)

jak niemniej jako dalsze znamię, heraldy­
czny orzeł.na c z e r w o n o  n i e b i e s k o  dru­
kowanych winetach.

Prosimy więc przyjaciół prawdziwej
wody
Kroi. Selters (Konigl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podać 
nam łaskawie nazwiska tych kupców, którzy 
sprzedają falsyfikaty pod podobnie brzmiąc; 
nazwą, lub naśladownictwa w ogóle, abyśmy 
przeciw nim wdrożyć mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny

Siemens i Ska w Berlinie.
■Mi

B u d a p e sz t  19 grudnia 
Biuro korespondencyjne węgierskie 

donosi, że w całym kraju były wczoraj 
liczne zgromadzenia wyborców liberal­
nych, z których powysyłano do klubu li­
beralnego entuzyastyczne depesze z we­
zwaniem klubu i rządu do wytrwania w 
walce o konstytucyę przeciw obstrukcyi. 
W Satmarze stawał przed wyborcami ze 
stronnictwa niezawisłości i narodowego, go­
rąco przez nich przyjęty poseł Ohorin. 
Kierowników stronnictwa liberalnego nie 
było na zgromadzeniu.

B udapeszt 19 grudnia. 
Pod przewodnictwem posła Holli by­

ło wczoraj po południu w „ujeżdżalni na­
rodowej* imponujące zebranie ludowe, w 
którem wzięło udział 20 tysięcy osób. 
Wszyscy mówcy wyrazili wśród burzliwe­
go aplauzu obecnych opinię swoją prze­
ciwko zamierzonemu przez „lei Tisza“ 
pogwałceniu konstytucyi, poczem zebranie 
szło dalej w porządku i uchwaliło rezo- 
luoyę z protestem.

Publiczne podziękow anie panu Franciszków 
Wilhelmowi, aptekarzowi w Neunkirchen N. A.

Występuję tu z publicznem podziękowaniem dla 
tego, źe po pierwsze poczuwam się do obowiązku, 
wypowiedzieć moią najserdeczniejszą podziękę p. W il­
helmowi, aptekarzowi w Neunkirchem, za usługę, 
którą mi jego herbata Wilhelma w moich bolesnych 
cierpieniach reumatycznyeh oddała, a powtóre i d ru ­
gim, którzy tym strasznym cierpieniom podlegają, 
zwrócić uwagę na tę skuteczną herbatę. Nie jestem 
w możności opisać męczących bólów w moich człon­
kach, jakie przez 3 lata przy każdej zmianie powie­
trza doznawałam a z których inne leki, ani nawet 
kąpiele siarczane w Baden koło Wiednia uwolnić mię 
nie mogły. Całe noce walczyłem z bezsennością, ape­
tytu nie miałam, wyglądałam mizernie i byłam zu­
pełnie bezsilna. Po 4 tygodniach ciągłego używania 
Wilhelma herbaty, zostałam nie tylko, od moich 
cierpień uwolnioną, ale i teraz me pijąc już od 
6 tygodni herbaty, stan mego zdrowia jest zupełnie 
dobry. Jestem przekonaną, że każdy kto w podo­
bnych cierpi-niach użyje tej herbaty, również jak i ja 
błogosławić będzie wynalazcę tejże p. Franciszka 
Wilhelma.

Z naigłębszem poważaniem hrabina Bntschein 
Streifeld, żona nadporocznika.

Dyet ryus/. z rodziną bez utrzym ania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc m ateryalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności publi­
cznej. Łaskawe datki przyjm ie Administraoya 
Gazety Narodowej.

Marvan Gustowicz i Soł. *JY ™ y  wszelkich systemów. Paski. Torebki.
1 J  1 1 r  ■ P rz y jm u je  łyżw y dn czyszczenia I nik low ania.
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SPADKOBIERCY.
P o w i e ś ć

Przez

W .  H e i m b u r g e r o w ą .

(Ciąg dalszy).

— Nie, nie, Anto 1 — zawołała zrywająo 
się i nw alniająo z jego objąó — daj pokój 1 
Nie jasteśm ^ dziećmi, n ie dla nas ju ż  tak ie  
tragiozne sceny.

— Soeny? — pow tórzył z niewymowną 
goryozą, bo w seron jego w ezbrał nagły żal 
i niechęć do kobiety, która nie ohda ła  ozy 
też nie um iała prceozaó, jak  bolesną toczył 
ze sobą walką. Rozpaoz nad w łasnym  obłą 
dem, oraz niewymowna litośó i skruoha, do 
jak iej sią wzglądem  niej poozuwał, rzuciły 
go na ziemią, a ona nie zapytała naw et: „oo 
tobie, oo oią tak  gnąb i“. Jedno, jedyne słowo, 
fcrpohą wipółozuoia, a gotów był wyznać

w szystko, b łagać: „ Zostań, nie opuszczaj 
m nie, a przekonasz sią, iż  z tw oją pomooą 
wyrwą z seroa nieszoząsny ten  obłąd

Roześmiał sią przykrym , podobnym do 
zg rzy tu  śmieohem i odstąpująo o parą k ro­
ków rz e k ł :

— Masz słuszność Krysiu, nie jesteśm y 
ju ż  dziećmi, a zresztą  na oo nam sen tym en­
talizm ?... Odjedziesz na parą dni do Drezna, 
wiąo i oo stąd  ? nie bądą sią przeoie m azgaił 
ja k  dzieoiak, k tórego pierwszy raz odwożą 
do szkoły... Zawsze rozum na i trzeźw a z oie- 
bie kobieta.

Nie odpowiedziała n io ; w iedziała bowiem 
z góry, że gdyby tylko dopuśoiła do zw ie­
rzeń, gdyby nie w strzym ała potoku paląoyoh 
łez, jedna  ta  oliwiła zaoieśniłaby rozluźnion-> 
m iądzy nim i wązły... tuk,  leoz na parą dni 
lub godzin, po któryoa wróoi ta  sama oo 
dziś walka, to samo poczuoie niewoli. Ona 
zaś nie ohciała litośoi, nie ohoiała być li tyl 
ko z konieoznośoi tolerow aną, nie należała 
do rządu kobiet, k tóre nie pytają, jakim  ko­
sztem  zachow ują przynależne im  prawa.

— Jeżeli tak  — zaozął po chwili z uda­
nym  humorem Anto — nie pozostaje nam nio 
tylko spełnić jedno jeszcze zadanie, a m iano­
wicie zasiaśó do kolaoyi... Z ozemże tam  dziś

w ystąpisz ?... sądzą że spotka m nie znów jaka 
miła niespodzianka. Na zakońozenie za nasze 
wspólne zdrowie, oraz na intenoyą twego 
szoząśliwego powrotu szam pan ! — przyozem 
naoisnął guzik elektryoznego dzwonka. — 
Św iatła t — zawołał do stojącego we drzwiaoh 
słażąoego — i dawaj oo żywo jeść 1

— W ybaoz mi Anto — zaoząła K rystyna 
— ale nie dotrzymam oi dziś towarzystwa. 
Głowa mnie boli, wolałabym iść wcześniej 
spać. Chyba, że sobie koniecznie życzysz.

— Ależ nie, nie zmuszaj sią... Zapomnia­
łem na śmieró o twoioh bólaoh głowy, a i ty  
nie zapomnij poradzić sią w Dreźnie.

— A zatem dobranoo i do widzenia I Ka­
załam sobie posłać w gośoinnym pokoju, m u­
szą bowiem wstać o piątej, w tedy właśnie kie­
dy zasypiasz w  najlepsze. Gdybyś ozego po­
trzebował, zainstalowałam  w bliskiem  sąsiedz­
twie, tuż pod dzwonkiem, Tomasza. Bądź za­
tem zdrów i pamiętaj, że nie wolno oi poru­
szać rąką 1

Zbliżyła sią mimowolnie do fotelu, na 
którym  siedział i nagle objąła go za szyją.

— Bądź zdrów Anto — powtórzyła z oi- 
oha, prawie że szeptem  — i... i... nie mniej do 
mnie żalu. W ierzysz ohyba, że pragną jed y ­
nie twego szeząśoia, n ;eprawda ?

— Tak, tak K rysiu, wiem o^tem — od­
parł zdziwiony nieco tą  niespodziew aną pie­
szczotą.

—- Dobrze, że wiesz, bo... — i tu  w je ­
dnej ohwili poozuł tak gorący nam iątny po- 
oałunek, jak im  go jeszcze nieobdarzyła nigdy.

— Krysiu 1 — krzyknął — Krysiu 1 — 
leoz znikła już  za drzwiami. Ani sią domyślał, 
że było to ostatnie pożegnanie.

Nie mógł długo usnąć tej nooy. Czytał, 
dopóki mu tylko starozyło światła, nastąpnie 
leżał w oiemnośoi z otwartemi szeroko oozami 
Na dworze zerw ała sią zawieruoha i z nieu­
stannym szumem i wyciem szturm uje do zam­
ku. Belki, w iązania, oraz deski posadzek ją- 
ozą, rzekłbyś zgniotą je  jakieś niewidzialne, 
olbrzym ie stopy, poza tapetam i słyohaó taje- 
mnioze szmery. Natomiast z przyległego po­
koju dobiega głośne, miarowe ohrapanie To­
masza.

„Cymbał I — m ruknął ooraz to więcej 
rozstrojony Anto — nie obudzi sią, oboćbyś 
mu walił z arm aty nad głową “

Spojrzał mimowolnie w górą, zdaje mn 
sią, że dobiega go szmer lekkioh kroków. Kto 
w ie? może to Edyta, która równie ja k  on me 
może zasnąć... ' dyby  jej nigdy nie spotkał

Alboż to nie lepiej wegetować w dalszy® 
oiągu przy boku poozoiwej Krysi, w nie* 
przerwanym  szeregu dni, lat, miesiąoyl... Tak* 
w nim już  błoga panowała oisza, tak  już  W 
rozsądnym, stateoznym , zajątym  jedynie ucz­
ciwą praoą filistrze, n ik tby an i sam naw et n’0 
poznał dawnego szaleńoa...

A te raz?  Pojmował jasno, że w ten  spo­
sób nie może żyć dłużej, ale jak  wyjść z za- 
klątego koła ? Pogardzał zawsze samobój­
stwem, leoz ozy w obeonem położeniu sam 
szatan nie woiskał mu broni do rąki.

A gdyby poprosiu zmusić Krystyną, by 
zrzekła sią swyoh praw , postawić sprawą n* 
ostrzu noża? Nie, w tak i sposób mógłby je­
dynie postąpić ło tr bez ozoi i wiary, ostatni 
b ru tal i egoista.

Wiedział z góry, ża raczej przebaozy 
wszystko, że zgodzi aią na każdą ostateoznośó 
że owoza je j uległość i pokora doprowadzą 
go do wśoiekłośoi, byle tylko nie odstąpowaó 
człowieka, którem u przysiągta dozgonną wiarą 
i miłość. A tymczasem jego seroe i zmysły 
rw ą sią do innej, do tej, k tóra ohoó młodą i 
nieświadoma własnego seroa, kto wie ozy ni# 
powziąła dlań żywszego, jak  zwykłą sympatyą
uozuoia.

(C. d, n.)

K siepm i Katolicliei
Ora m i  ILKOWSKIEGO

w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod tytułem:

WYKŁAD PACIERZA
składu aposto lsk lsgo, przykazań Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa- 
rouków do spowlodzl I dalszyoh przepi­
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 

życia praktycznego, napisał
k s .  J a n  M a r k i e w i c z

kand. św. Teologii.
2 tomy w 8-ce, str. 226 1 217 w pięknej
oprawie. Cena egz. 6  k o r o n ,  a z prze­

syłkę o 50 groszy więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
.''p# 1 ot. od wy ram .

Ł J iS Z T N lI  amerykańskie do siokania 
M  mięsa po złr. 3‘— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie dorobienia lodów, pojemno- 
śei 1, 2, 3 litry po złr. 5-50, 6 50 i 7-50, 
poleca Pietr Chrząstowski, handel żelazny 
Me Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

KasetM żelazne francuskie na p ien is to
długości 14, 16, "20, 25, „>©1 35 cm.
po złr. 3-50, 4 5 - - ,  7 _ *  13— .

Kłódki amerykański^
znakomitych systemów, oraz krajowe na 

wszelkie ceny — poleca

A n to n i H a ls k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl I 9.

o z u #

Lwów, poleca wszelkie 
lnatrum entz, m uzy

i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.
i. Kapralik

STOLARZ młyński poszukuje 
de młyna parowego pod adresem: J. 

D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi ii.

MORAWIANIN, inteligentny młodzie­
niec 26-letni ,  posznkuje posady po­

mocnika przy majątku ziemskim celem 
UMOMnia się języka polskiego. Dotych­
czas prowadzi familijne gospodarstwa 
w Hanackiem, zna się doskonale na upra­
wie buraków i roślin okopowych. Zgło­
szenia uprasza pod adresem : Jan Prikryl, 
Kriżanowiee, poczta Vyskov (Morawa).

Nowe!!
A d l e r !

Patentowane we wezystkloh państwach 
Najnowszy instrument muzyczny, prze 

wyższająey wszystkie dotychczasowe tego  
rodzaju instrumenta Cudowny dźw ięk! 
Właściwy spoeóh szwajoarsklej m uzyki! 
Ora naty.-hmiastowo tysiące tańców, pie­
śni, oper otc. Bardzo elegancki futerał 
z malowidłem. Nuty w ksttałeie tarezy 
nie dające się złamać. Dobrze wypraco­
wane ! Cena z nutami, skrzyką i opakowa­
niem ty lk o  14-— m a re k  za pobraniem 
pocztowem albo poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. 3315

G-. Nenmann
Berlin -Scboenelierg, Mersebnrgerstr. 4

  świeże niesolone wysyłam w 5
kilowych paczkach opłatnie po 4 50 

_ zaliczką. Sylwerya Malicka Nowe Sioło 
#ło 8 ryja. 149

E t e r b a t n
liusko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
ouchong I. złr. 3 75, IL złr. 3-—. Okru 
by najlepsze złr. 1-75. Okruehy drobne 
łr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeiany.

Prywatna korespondoncya.

Staulsław o ! dziecko ukochane , dlacze 
go znaku życia nie dajesz? Jak rozumieć 
Twoje postępowanie? Byłem na dworcu, 
■enkąm (Jję wszędzie — napróżno. Nie 
wiem nawet, gdzie mieszkasz. Lękam się 
czyś nie ohora. Kocham Cię nad życie.

Młoda firma prosi o poparcie

HANDEL DROBIAZGOWY
St. WAŚNIEWSKIEGO

w Jarosławiu, Mickiewicza 2
poleca przybory do krawieczyzny, szyciaj 
i haftu , ozdoby do sukien , pasmanterye, 

siutasie, nici, bawełny, podszewki itp. 
Hafty zaczęte i wykończone, włóczki, jed­
wabie. Nowości dam skie : żaboty, krawaty, 
szaliki koronkowe i jedwabne, chustki 

jedwabne itp.
Znakomite rękawiczki,

Wyroby galanteiyjne ze skóry i metalu.
Perfumerya i mydła.

Wyroby rzeźbiono w wielkim wyborze.
K o a a u le , kołnierze, mankiety, krawaty 
skarpetki, bielizna Dr. Jaegera. R ę k a -  

w lo z k l  d la  p a n ó w ,

N a  drzewko
św ie e ld ła  1 ozdoby od 3 do 25 c t. szt. 
K om pletne sortym enty  po 75, 1 1 175

Zabawki dziecinne i gry.
W ysyła odwrotnie , bez doliczenia prowi- 

zyi. Załatwia wszelkie zlecenia. Adres

S t  Waśniewski, Jarosław.

Na święta!
Najpiękniejsza mąka Nr. 010 kilo 17 et 
Migdały piękne wybierana */i kl. 64 i 72 
Rodzynki sułtańskia b. ła iae  % kl. 40 et 
Rodzynki duże z pestkami .
Figi w iankow e.....................
Figi sułtańskie pudełkowe .
Cykata piękna zielonawa .
Orzechy łuszczone włoskia .

„ „ tureckie
Miód n jlepszy patoka . .
Mak najpiękniejszy . . . .
Skórki pomarańczowe . . .
Drożdże najpierwszej jakości . „ „ 
Wanilia w grubych laseczkach sztuka po 

25 i 20 ct. — jak również
znakomite naturalne wina
węgierskie i austryaekie od 40 et. za bu­
telkę począwszy, oraz wszelkie inne a r ty ­
kuły świąteczne w najlepszych gatunkach 

poleca

handel towarów korzennych
rob otn ik ów  k a to h e k ic h

36
16
56
75
45
40
28
24
56
60

J E D N O d C
Lwów, ul. Grodzickich A.

Papier medyczny, tańszy od innyeo, skuteczny dla wyleczenia katarów, re- 
mantyzmów, Irytacyj piersiowych i ran. Wybirny plaster przeciw nagniotkom etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascba, Wcwiórskiego, Ruekera i Ehibara.

Jed y n a  fabryka 
w Amsterdamie.

; b \ <  ^ 0 ,
v

X  —-A* P '

& FABRYKA
najlepszych, holender- 

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I .  K ohlm arkt N r. 4.
— Dla dogodności gzan. odbiorców urządziliśmy

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyozem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Auetro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093

Prez. 18340
15/18. Obwieszczenie.

Ł Y Ż W Y .
Hallfax dobre, p a r a ...................... złr. 120
Halifax ze stalowymi nożami . . „ 170
|Hallfax z szerokimi nożami . . .  „ 3 — 
Halifax niklowane, wąskie noże . „ 3—
Haiifax niklowane, szerokie noże „ 5" -
Hallfax damskie, nieniklowane .  „  130 
Hallfax damskie, niklowane . . „ 2 50 
Halifax system Jackson Heines,

n ik low ane.................................... „ 5 50
Mercur lub HeWetia nieniklowane „ 2-50 
Mercur damskie, niklowane, sze­

rokie n o ż e .................................... „ 5—
Nurmle niklowane, szerokie noże „ 6 —
Jackson Helnes niklowane, lek­

kie po złr 6 — i .  . . . .  . „ 6 50
Paski do łyżew p a ra .........................„ — -30
D la T ow arzystw  soko lich  1 szkół 

odpow iedni opnut.
P io tr  C h r zą sto w sk i

handel żelazny we Lwowie, plae Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry),

poleoa znana fabryka oukrów i 
herbatników

Ja n a  Hoflingera
Lwów, Teatralna 8, plac św. Dueha

Sortymenty u z d  do ubrania drzewka
z p ianki, pomad kl, m arcypanu, czeko­

lady itp . po z ł r .  120 i 2 50.

B ogaty wybór bombonierek
z cukrami , td  50 et. począwszy.

Karmelki nadziewane
znakomite, owijane w kolorowe papiery, 

pół kilo 50 eentów.
Za o p ak o w an ie  n ic  n ie  liczę .

Instrumenta muzyczne
struny, eto. można kupić tanio a 

dobre u 
B r u d e r  L u t z ,  

w Schiinbach (miasto) Czeohy. 
Cenniki gratis i franco. 3327

Irrytaeya Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
Paryż,58.ul: Bergśre
w  K r a k o w i e , w  Aptek: 

PP. Wiszniewskiego, 
Redykai Trauczyńskiego 

W e  L w o w i e  w a p t :  
PP. Mikolascha, Wewlorskiego, Ehrbara i Ruckera.

SIROP 
duD. Łapki autom, na wielką ilość.

Na szczury złr. 2 — , na myszy złr. 120.  
Łapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
uoey nie pozostawiając cdoru i nastawia­
jąc się same. Wszędzie najlepsze skutki. 
Rozsyła za pobraniem M. Feith ,  Wien, II. 
Taborstrasse 11/b. 3214

Tanie i dobre.
Nasae konerwy z jarzyu w puszkach 

blaszanych ,  hermetycznie zamkniętych 
(zitlony groszek, fasola, szparagi, pomi­
dory, pieczarki, soki, kompoty, marmola- 

•dy itp ) które przez 3-letnie istnienie fa-J 
bryki na krajowych i zagranicznych wy­
stawach zyskały 2 złote I 3 srebrne nie­
dolo, są do nabycia we Lwowie, w Kra­
kowie i na prowinoyi we wszystkich lep- 
aayeh handlach artykułów spożywczych.
Fabryka konserwów i ogród han­

dlowy w  Lubyczy królewskiej
poczta, telegr. i staeya kolei Lwów-Bełzec

Ł i c y t a c y a .
W Lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy 

ulicy Karola Ludwika 8 , odbędzie się w dniu 9. stycz­
nia 1899 o godzinie 10 rano sprzedaż licytacyjna za­
stawów z terminem zapadłości do 28. października 1898 
oznaczonych Nr. od 7458 do 42590.

Ponieważ odnosi się to tylko do kwitów sta­
rych z firmą b. zakładu pp. Ostrowskich, przeto upra­
sza podpisana Dyrekcya o zamianę takowych na nowe 
w drodze prolongaty w celu uniknięcia sprzedaży.

Dyrekcya Lwowskiego akcyjnego 
Zakładu Zastawniczego

przy u licy  Karola Ludwika 3

C. k. Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie roz­
pisuje rozprawą ofertową na oddanie w drodze przedsiębiorstwa 
z wiosną 1899 r. rozpooząó sią mającej budowy eraryalnego gm a­
chu na umieszozenie o k. Sądu powiatowego z aresztami i o. k. 
Urzędu podatkowego w Zborow ie pod następująoym i w arunkam i:

1) Ogólna suma kosztorysowa — po potrąoenin kwoty 1023 
złr. 88 ot. na koszta feierowniotwa bodowy, wygotowania plauów i 
kosztorysów — bollaudacyi i na nieprzewidziane wydatki — w y­
nosi okrągło 67.480 złr. w. ».

2) Za podstawą nmowy o wykonanie budowy wzięte będą 
ceny .jednostkowe nie zaś suma ryczałtowa.

3) Przy wykonaniu bodowy i ostateoznym obraohunku mają 
slnż.yó za podstawę zatwierdzone przez o. k. Ministerstwo sp ra­
wiedliwości, plany i kosztorysy, które jak równie ogólne i szcze­
gólne warunki budowy — przejrzeć można w biurze o. k. kiero­
wnictwa bud wy gmachu sprawiedliwości we Lwowie, ulica Ba­
torego 1. L

4) Oferty podpisane przez oferenta, zawierająoe: a) imię i 
nazwisko, zatrudnienie i miejsce pobytu o feren ta ; b) oświadczę 
nie, iż oferent poddaje się bez zastrzeżenia wszystkim znanym mn 
warunkom budowy, oraz c) wadyum w wysokości 5°/o Ogólnej su­
my kosztorysowej — wnosić należy do powołanego wyżej kiero- 
wniotwa budowy najdalej do dnia 30 grudnia 1898 godz. 12 w po­
łudnie.

5) W.) bór i zatwierdzenie oferty przysłużą o. k. Ministerstwu 
sprawiedliwości.

6) Po zatwierdzeniu oferty wyznaczony zostanie term in do 
zawsroia kontraktu z przedsiębiorcą, którego ofertę przyjęto i do 
tego term inu winien on uzupełnić wadyum do wysokośoi lO°/0 ofe­
rowanej sum y ; wadyum to stanowić ma kauoyę za dotrzymanie zo­
bowiązań przez przedsiębiorcę przyjętyob.

7) W ypłata oałej należytośoi nastąpi po zatwierdzeniu kolau- 
daoyi przez o. k. Ministerstwo sprawiedliwości.

W miarę postępu robót i przyzwolonego kredytu może jednak 
pr edsiębioroa otrzym ać zaliózki na podstawie poświadozeń o. k. 
kierownictwa budowy.

Wszelkie naleźytości p ra ln e  przy zawarciu umowy ponosi 
przedsiębiorca.

Lwów, dnia 12. grudnia 1898.

&

złr. 2 -— za kilo
» 3 - „ „

.  * 6 0  „ .
„• 3 ’—  n n

H e rb a tę  Congou . . .
M oning O n g o u  (najbardziej łubiana Rosyi)
Monlng Congou najprzedniejsza 
Pakling Congou z małym liściem

rozsyła handel herbat

j * .  3 M E .  J t E A M D l A
król, praski nadworny dostawca B erno  (Morawa). 3234

M .e d a .1  Z ł o t y  —  H o r s  C o n c o u r s

ISTHN IA  i KATARY
P cruARETEi i proszku E S P I C

D U S Z N O Ś Ć ,  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L O I E
Fnm igator do nakadzania piersiowego je st najskuteczniejszym środkiem do pokonania chorób organów 

orl iecliow>cli. —■ !łBzvjĘTv w s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i z.w;KANić/.\vcn. — We wszystkich znacznych aptekach 
1 Francy i i zapranieg. -  Sprzedaż hurtowa w Paryżu: 12 0 ,  u l i c a  S a i n t - L n  z a r e ,  2 0 .

Trzeba wymagać własnoręrznegn podpisu na każdej sztuce jak abok.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1898.

Pociąg

osobowy

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
órednio-europejskiego).

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
ł'30 z Ziuiuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
7‘40 z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej
S-O?- z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9‘05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki, Mezo Laboroz (Peszt", 

Chyro w* przez Przemyśl 
i0'35 z Ickan (Suczawy).
10-45 z Jaaosiawia, Lubaczowa 
1-01 z Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i 'Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszo- lub Przemyśl 
1-40 ze Skolego, S tryja, Kałusza ,  Chyro wa.
1-50 Z Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoczysk (kijowa), Kopyezy leo, Husiatyna, Brodów na. dw o 

rzec Podzauict.ej
2 30 z Podwołuczynk i t. d. iak wyżej n? dworzec główny 
5-00 z Podwołuczrsk (Kiowi  Odessy) G-rzymałowa, Kozowy, Brodiw na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z PedwołoczysK itd. jak wyżej na dworzec główny 
5'40 % Ickan, Suczawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiegj 
5-55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

osobowy

. Mu, 1
ssubuw y

■
pUSplChZ.

3-04
3-311
.10

u s o ro w y 61(

pi spiesz. 3-45

iwimw) "•10

pospiesz.
n

9-39
9-45

osobowy
■

9 56 
1 0 -JO 
a i s

i  Podwołoczysk na dworzec Polzamcze 
l  Podwołoczysk na dworzec główny

s o e e e e o e o e o c  ś o o o o c  s e e o e e e e ę

I P i l i i  E ^ S ią i l® ¥
j e s t  nieocenionym  środkiem  do h ig ien icznego  upiększenia 
U a r /y .  —  Pudełko m ałe pudru  b iałego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem  złr. 1*50. Ęóżowy d la b londynek , krem owy 
dla rzatynek i b rn n e te k , m ałe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20. z łabędziem  złr. l ‘()0.

WODA F IOŁKOW A
usuwu, i  'wa rzy  p r yszc / . e ,  l i s za je ,  t r ą i z ' k i  , p i e rzebn ien ja  
i ł ' iv’6(^enia  skóry,  w y g ł ad z a  zm ar sz c zk i  i dołki  ospowe.  

T w arz i d św ie ża ,  wyb iela  i wydel ikaca.  —  Cena  1 złr.

%  i m ®  M i i i w c i i f

S  usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów .

m  UIMTOWIOZ
poleca w sklepach  w łasnych  we Lwowie ni. Ko ern ika 3, 
ulica H alicka 1 1 ; w K rakow ie Sukiennice 2 0 ; w P rz e ­
m yśla  Franciszk& nsba 2 4 ;  w C zerniow cach Rynek 2.

h e e o o e o e e e e e c  jo o o o o o o o o o o d
w  a  •  !  w g  - * /  do obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdo- 

® •  T" by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed­
mioty do odnawiania i pozłaoania przyjmuje Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyozno-pozłotniozy.

^  --------------  —  '  “ J
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroottawia, Warszawy) i  Okabó-f 

ki i Orłowa priez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; S.m bjra pizci 
Przemyśl.

t, Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i  Ohyrowa o ro z  Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubączęwa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu; prz.* Przemyśl, 

z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wielieaki, 
Lubaczowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza, Mezo-Laborz n i t  Przemyk1, 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kojyczynieo na Po,U u 
z Ickan (Gałaezu, Jass) Suczaw,, Kimpolunga tlasiatyua, Poi 

wysokiego, i Kozowy; 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•/ Ławocznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6‘ĆO do Podwołoczysk (Kijów*. Odessy), Brodów, Kozowy i  Iworc głów

.  (j-05 do Ickan, Kozowy, tiusiatyoi, Badowiee, Kimpolungu, 1 acz*wy
„ 6-i 6 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), brodów, Kozowy z dworca Po Iz
„ 8-35 do Krakowa (Wiednią, Wrocławia, Berlina), RąŻwadową, Jjąderzaia

Orłowa przez Tarnów, Lubączoiy* przez Jfręątatą. 
osobowy 845 do Janowa

„ 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, OlfFowa, Stróżą przej Tkfijiw„ 9-15 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyro*a
.  9-35 do Podwoioezysk, Brodów, Kopyczynoę, dusiatyny, Koziwy, Orzy

małows z dworca głównego 
,  9-53 do Podwołoczysk itJ, jak wyżej z dworca Poiła 4JA8,
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
,  10-55 do Ickan, Sopowa, Beriboaiethu, Hadowiec, Suczawy
B 12"50 do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta)

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) r Brodów z dworca głównego
„ 2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamcze

pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyiokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, 8e 
retu (Jass, Bulsreszui) 

m 2 6u do Krakowa -Vroeławia, Berlina) Labaozowa przez łaro-
sław, Jasła p.zez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszo w lm> i ., >6w 

osobowy 3-10 do Stryja, Skolego, Ohyrowa
„ 4 55 do Jarosławia, .Sambora przez Przemj(sL

Not
osobowy

pospiesz.

osobowy

410

5-20| 
0 30
«-*0|

6-56
7-00 
7-10 
7-15 
7 44

10-06

lO-4o

1.1-00 

z 1-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Puszto i 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Ickan, Kadowiee, Kimpoluug, Suci* vy
do arakowa i Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Beriiaa) dezó L 

eorcz (Peszta, 
do Tarnopul* z dworca głównego 
io Lawocznego, (Munkaoza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Ra wy ruskiej 
do Tarnopola z dworca podzamczę 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gajaczą) H uiiąt/i o, Kałus**, Szep ,foW(*c vq, 

sielioy, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, lwunioza (oizez Praemyśl) Jasła, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabiwki, Orłowa (prac. 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopy czyń ia, Husiatyna z dworca g >- 
wnego

ten sum z dworca Podzamcze

U W A G A : O ta* trodkowo-ewopęjtki róinf się od etatu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 godt. w etosie średmo-e ̂ ,-opejskim — 12 godtinie -36 rmnu, 
etatu lwowskiego.

Nocne godtiny od 6-10 wieczór do V59 * ino odtnactone tą  podkreśleniem 
lietb minutowych % objfte tą  t ł u s te  m l  ran kami. — B i iro informacyjne e. i .  ko 
lei państwowych p r ty  ul. Trzeciego M aja -o H ott Imperial, udneta m ja tn ie ń 
e sprawach kolejowych, sprzedaje wstefkiepor odtaju bdety j a t d i  rothiday jazdy  
o formacie kiettonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby łamawiająe lub kupując przedmioty
  owane w Notecie Narodowei, lub «  na-ól- 1--------- -
wego, raczyli powoływać się na Gatetę
u unia Xa.ńTai*nnali Tuhia nncmłnmaniń oi

ów, aby za
} w ogóle korzystając a działu

, , ,  . --------- 1 — --------,  Narodową, jako na źródł., skąd
t yoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowie 

G 9tvty Narodowej.

ogłoszenio- 
, informacy e 

wpływa na rozszerzenie ogłosz.m

J. Friedrich i A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w ó l  s p e c j a l n y  s K l a d
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. KarboUneum, Te?, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Vvydawca i odpowiedKiainy red&klir 1 l a l o n  K o n t e c k i . Z drukarni i litografii Pillora i Spółki,

i


